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Mussolini mówi!
W Paryżu Briand czyni pierwszy, ale 

doniosły krok na drodze, klóra ma dopro
wadzić narody do Unji Europejskiej; rów
nocześnie zaś we Florencji Mussolini gro
zi, że gdyby zaistniało dla Wioch niebez
pieczeństwo, to rzuci on cały uzbrojony 
naród włoski, jak meteor, w nieprzyja
ciela. Jakież to niebezpieczeństwo miał na 
myśli włoski dyktator, gdy zgromadzone 
na Piazza della Signoria tłumy ekscytował 
perspektywą wojennego starcia? Czy istot
nie jakiś sąsiad zewnętrzny czyha na po
kój i całość terytorjalną państwa, którem 
dziś rządzi Mussolini? Chyba nie Francja, 
która niczego więcej nic pragnie, jak utrzy
mania w najdłuższe lata obecnych swych 
granic, które czynią ją największem po 
W. Brytanji mocarstwem kolonjalnem ? 
I chyba nie Jugosławja, przeżywająca cięż
ki kryzys wenętrzny, bez porównania słab
sza od Włoch i całą nadzieję swego roz
woju pokładająca w długim okresie poko
ju? Nic miał także zapewne Mussolini na 
myśli Austrji, trzeciego i najsłabszego ze 
sąsiadów, żyjącego zresztą z Wiochami 
w przyjaźni? Przeciw komuż więc skiero
wane były jego słowa, jego pogróżki, że 
rozpali naród włoski „do najwyższej tom- 
peratury“ i jego przechwałki, że „nie 
można Włochów zaatakować, nie ściągając 
na siebie śmiertelnego niebezpieczeń
stw a"?

Zapewne przeciw nikomu... Zapewne 
miały one tylko na celu zaakcentowanie 
przed narodem włoskim potęgi państwa, 
jego prestiżu w świecie, jego gotowości do 
odparcia wroga. Włosi lubią słuchać, że 
są pierwszym narodem Europy i że cały 
świat drży przed ich potęgą militarną 
i Mussolini wie, że gdy im to powie swoim 
językiem plastycznym i płomiennym, to 
•zdobędzie oklaski całego półwyspu. Jak 
Napoleon nazwał po raz pierwszy Francu
zów „la grandę nation“ i zawrócił im 
w głowie wojenną sławą, tak Mussolini od 
lat ośmiu wyolbrzymia w wyobraźni W ło
chów znaczenie ich narodu i nie przestaje 
im powtarzać, że powołani są do objęcia 
hegemonji w świecie romańskim po sta
rzejącej się Francji... Nie darmo wprowa
dził święto narodzin Rzymu i olbrzymim 
kosztem odsłania pamiątki Kapitolu i fora 
cesarskie. Ideał dawnego Rzymu, panują
cego nad Morzem Śródziemnem, winien 
przyświecać Włochom dzisiejszym, rządzo
nym przez ludzi, których godłem są również 
rózgi liktorskie! Mussolini apeluje do am
bicji, narodowej dumy, do poczucia wyż
szości nad „barbarzyńcami", które nigdy 
nie opuszczało Włochów, słowem, podcią
ga aspiracje Narodu jak najwyżej, by 
móc od niego tern więcej ofiar wymagać. 
Wszak w tej samej mowie zapewnił, że 
podjęta budowa 29 nowych okrętów bę
dzie co do tonny zrealizowana.

Znajdujemy jednak w mowie Dyktatora 
jeden frazes, który brzmi niepokojąco. 
Gdyby — wolał D u c e  z balkonu histo
rycznego Palazzo Vecchio — włoscy anty- 
faszyści, bawiący zagranicą, rozpętali woj
nę przeciw narodowi włoskiemu „nawet 
p r z y  p o m o c y  s t r o n  t r z e c i c h  
w razie potrzeby", — to my, naród czar
nych koszul, znaleźlibyśmy się na poste
runku z zapałem, nigdy dotąd nie widzia
nym, gotowi do rozbicia takich zakusów 
bezrózumnych i szalonych.

Słowa te mierzą we Francje. Organiza
cje emigrantów włoskich znajdują sie tyl
ko we Francji (i w Szwajcarji) i tylko 
Francję mógł mieć Mussolini na myśli, 
gdy przypuszczał możliwość obcej inter
wencji celem obalenia we Włoszech syste
mu faszystowskiego. Zresztą prasa faszy
stowska oddawna już prowadzi kampanję 
przeciw swobodzie propagandy, jaką cie
szą się f u o r i s c i t i  włoscy we Francji 
i za jeden z warunków porozumienia wło- 
sko-francuskiego stawna poskromienie tej 
propagandy przez rząd francuski. Zapew
n e  i Mussolini chce swym groźnym fraze

sem osiągnąć ten sam cel w Paryżu, trudno 
bowiem choćby na chwilę przypuszczać, 
że, on, polityk realny, wierzy w możliwość 
zbrojnej interwencji francuskiej we Wło
szech. Podobne przypuszczenie nie mogło
by być wzięte serjo ani przez jednego 
Francuza. Francja jest równie daleką od 
wysłania do Rzymu ekspedycji wojskowej, 
jak daleką jest od myśli, by przywrócić 
w Chinach tron cesarski. Co do tego emi
granci włoscy w Paryżu nie maja żadnych 
złudzeń. A i Mussolini doskonale wie, że 
rząd francuski uważa przyjaźń z Włocha
mi" za podstawę swej polityki, czego dowo
dem jest choćby to, że w żaden sposób nie 
reaguje ani na antyfrancuskie wybryki 
prasy faszystowskiej, ani na takie „groźne" 
ckspektoracje wodzów faszyzmu, jak choć
by ta mowa florencka.

; Mussolini — jak i bolszewicy rosyj
scy — potrząsa przed swym narodem stra 
szakiem obcej interwencji, by mocniej 
trzymać go w rekach. Ale oczywiście mo
wy takie, jak jego, nie tworzą w Europie 
atmosfery pokojowej i nie łagodzą antago
nizmów, nie usuwają podejrzeń między 
państwami. Mussolini ośmiu latami rządów 
udowodnił, że ceni pokój i pragnie jego 
utrzymania, ale jako dyktator musi naro
dowi mówić nieraz rzeczy, które dla za
granicy mają charakter groźby, a w grun
cie rzeczy mają na'Cela tytko utrzymanie 
prestiżu dyktatora w kraju. Czyż i u nas 
nie pisze się, że Piłsudski stworzył Pol
skę? Nie trzeba mowy Mussoliniego trak 
tować jako ustnej noty dyplomatycznej, 
przypomina ona raczej przemówienie wo
dza w rzymskim obozie, po którem legjo- 
ny ogłaszały mówcę — imperatorem.

ax.

RPBfe,   P 1 _____  R  po najtańszych ce
Ł r ? nacn f a b r y c z ny c l
■ł  H  J  f  w wielkim wyborze

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, P o r t j e r y ,  C h o d n i k i  k o k o s o w e  
P ł a s z c z e  g u m o w e  i i m p r e g n o w a n e

P R Z E M Y S Ł - L I N O L E U M

Kraków, Rynek 10.
Warszawa, Marszałkowska 143. —  Bielsko, Wzgórze 20. 

50 własnych składów.

(Synekura p. Mianowskiego
w krakow skiej Izbie przem.— handlowej,

< ' , * .
J a k  j uż donosiliśm y, poseł z B. B. inż. M ia

now ski m a być  m ianow any  dyrektorem  Izby 
H andlow o-Przem ysłow ej w K rakow ie. W  ten  
sposób ju ż  trzec i poseł z B. B. zabezp iecza  so 
bie rentow ne stanow isko dyrektora Izby Handl. 
Przem. z płacą 2500 zł. m iesięcznie. D y re k to ra  
mi są. już posłow ie z B. B. Byrka we L w ow ie 
i R om ocki w W iln ie . P oza tem  poseł W ołoszy- 
now ski z B. B. zo s ta ł naczeln ik iem  w ydzia łu  
w w ojew . w ołyńsk iem .

Projekt utworzenia „gospodarczej" namiastki Sejmu

W arszaw a (PA T). W  dn iach  26 i 27 bm. 
w m in is te rs tw ie  reform  rolnych odbędzie się 
zjazd kierow ników  referatów  budow lanych, 
okręgow ych urzędów ziem skich, pośw ięcony 
o rgan izac ji racjonalnego ogn iotrw ałego zabu
dowania osiedli rolniczych. >

Dotkliwa porażka Mac Donalda 
w Izbie Gnrn

Za ‘w nioskiem  konserw atystów  głosow ało  15 
' posłów  Labour Party.

W arszaw a, 20. 5. (Teł. w ł . \  W Izbie Gmin 
rząd Mac D onalda poniósł porażkę. W y p ad ek  
je s t d la tego  c h a ra k te ry s ty c z n y , że przeciw  rzą
dowi g łosow ali n iety lko  konserw atyści, ale i 
15 posłów  Partji P racy z synem  b. prem jcra  
konserw atyw nego Ol. Baldwinem  na czele. 
K on se rw a ty śc i zap roponow ali obniżenie pensji 
kanclerza pieczęci pryw atnej Thom asa, k tó ry  
k ieru je  w m in is te rs tw ie  p racy  i opiek i akcją  
pom ocy dla bezrobotnych. W niosek  k o n se rw a 
ty s tó w  je s t  dem onstracją przeciw ko polityce  
ministra w dziedzinie bezrobocia.

NASTĘPCA KUTJEPOW A Z W IZYTĄ  
U KRAMARZA.

W arszaw a. 20. 5. (Tel. wł.). N astępca  gen. 
K u tiepow a gen. Muller przybył do Pragi i był 
w itany przez delegacje rosyjskich  zw iązków  
w ojskow ych  w  Pradze. Gen. M uller odbył d łu ż 
szą konferencję z K ram arzem .

Warszawa, 20 . 5 . (T e l  w ł.). W7 k o łach  
p o lity c z n y c h  m ów ią , ż e  w rządzie powstał 
projekt, aby w razie dojścia do skutku nad
zwyczajnej sesji sejmowej, złożyć wniosek o 
powołanie do życia stałej komisji gospodar
czej, ; Byłaby to instytucja o charakterze 
opiniodawczym. Zadaniem komisji byłaby 
stała współpraca z rządem w sprawach go
spodarczych. Chodzi zatem o wytworzenie 
pozorów współpracy rządu z parlamentem.

D EK RET ZWOŁANIA JUŻ GOTÓW?

W arszawa (PA T). 20. 5. ,,E xpress P o ran 
ny "  donosi, że dzisiaj j-cpohidniu  odbędzie się 
posiedzenie Rady Ministrów, na którem omawia 
ne będą kw estje z dziedziny polityki wewnętrz  
nej, zw iązane z nadzw yczajną sesją sejmową. 
W edług dziennika, dekret P . Prezydenta. Rzpli- 
tej Polskiej, o  zwołaniu sesji nadzw yczajnej,

jest gotów  i ma być ogłoszony dzisiaj lu t  
jutro. Podobne inform acje  p rzynoszą  rów nież
..Kurjer P oranny11, 
dzienniki.

„G aze ta  P o lsk a1’ i inne

Pierwsze posiedzenie Sejmu 2] b. m.
W arszawa 20. 5. (Telef. w ł.). W e w torek po 

południu odbyło się posiedzenie rady ministrów, 
na którem  rozstrzygnięto 9prawę zw ołania  
nadzw yczajnej sesji parlamentu. D ekret P rezy
denta Rzplitej, zw ołujący 9esję, będzie og łoszo
ny  w dniach najbliższych. P ierw sze posiedze
nie Sejmu od byłoby się dnia 27 b. m, :

N A  TENSAM DZIEŃ ZWOŁANO SEJM  

ŚLĄSK I.

W arszawa 20. 5. (T elef. wł.). Prezydent 
Rzplitej podpisał w e w torek zarządzenie o ziwo 
łaniu sesji Sejmu Śląskiego na dzień 27 b. m.

Znamienna nominacja...
Warszawa 20. b. (Telef. w ł.). Sędzia  śled

czy d o  sp raw  szczególnej w agi. Jerzy L u k sem 
burg. k tó ry  p row adził sp raw ę Sein fok ląć  został 
m ianow any  pisarzem hipotecznym w P łocku i
o trzy m aj polecenie udan ia  się tam  już pierwsze
go czerwca. ( J a k  w iadom o. SeLnfekl zosta ł uw ol 
n iony  z b rak u  d cw o d ćw  w iny. — R ed.).

Proces c ,,fajdana‘‘ i „00‘‘ umorzony
Warszawa 20. o. (T elef wł.). P rzed  sądem  

grodzkim  toczy ła  się sp raw a trzech  oskarżo-

„00". O brońcy o sk a rżo n y ch  stanęli n a  stanow i
sku . że obchodu im ieninow ego nie m ożna uwa- 
żać za czynność urzędową. Sprawę umorzono, 
nie znalezione bowiem podstaw y do oskarżenia 
o  zniew ażenie osoby  urzędowej podczas pełnie
nia. łub z powodu pełnienia przez nią obow iąz
ków  urzędowych. <

Poseł Piasecki wycofany z życia polit
Naraził się  p. S ław kow i. „ 

W arszawa, 20. 5. (Tel. w ł.). S e k re ta rz  KI u- 
bu B. B. poseł Adam P iasecki w yjechał do Ru- 
munji, a  n astęp n ie  u d a  się do Syrji i P alesty-

nyeli: Sucliow iaka, Łaztirowicza i M ądrzykow- ny, ceL m  p o znan ia  ad m in is tra c ji ty ch  k ra jó w , 
sk iego , oskarżonych  o to . że w dniu 10 m arca P ose ł P ia seck i do n ied aw n a  by ł redaktorem  
przy  ul. M arszałkow sk ie j zniew ażyli osobę u rzę'„D n ia  P olskiego" i był reprezentantem  kierun- 
dow ą ministra spraw w ojskow ych przez to , że ku  pu łkow n ikow sk iego  w śród konserw atystów .
na rozk le jonych  na dom aoeh  afiszach, naw ołu
jących do  uczczen ia  im ienin m arsz. P iłsudsk ie
go . napisali czarną farbą „precz z fajdanera" i Sławkowi.

W yjazd  jeg o  oznacza  w yco fan ie  się z życia po
litycznego. Naraził się  on ostatn io rów nież i p.
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© a m  ?!$zq goni?..
Zwycięstwo B. B. na Wołyniu.

„R urjer Czerwony" próbuje przekonać 
sanację, że z wyborów w okręgu łuckim 
powinna się cieszyć i z ich wyniku być 
dumną. Albowiem —

„w  w y b o rach  w zięło  u d z ia ł m i ło  co w ięcej 
ludnośc i, n iż  trz e c ia  część. D wio trzecio  p o 
z o s ta ły  w  dom u, n ie  p o d e jm u jąc  tru d u  g ło 
so w an ia  n a  lis ty , k tó ro  im  d an o  <lo w yboru .

I tu leży  najg łębszy  zaw ód partyjnictw a  
sejm ow ego. T rąb iło  ono  w e w szy s tk ie  sw o
je  su rm y  bojow e, że u s tąp ien ie  B loku B ez
p a r ty jn e g o  z  poła w a lk i o zn acza  jogo  k a p i
tu lac ję . L u dność  W o ły n ia  m anifcp tai y jn ie  
te m u  zap rzeczy ła . A bstynencja w yborcza  
B loku  odbiła się  na abstynencji dwu trze
cich  ogółu w yborców ".
Należałoby teraz zatem zainicjować 

akcje gratulacyjną na rzecz kierownictwa 
Be Be

Bez wyiśsia.
Jakiś konserwatysła '‘ w ,.Dniu Pol

skim " udziela znów rad rządowi, co ma 
zrobić z sejmem.

„O pozyc ja  —  p isze —  w idzi, żo lik w i
d a c ja  sy s te m u  w  drodz&Legalnej je s t  n ie 
a k tu a ln a . w  d rodze  inne j —  w p ro st śm iesz 

- n a ; nie w olno  je j jed n ak , o p ie ra jąc  się na  
dem agog ii, d a ć  choćby  pozory  p rzeg ran ia ; 
jedyne w ięc w yjście  —  rozw iązanie sejmu 
i  now e w ybory, w okolicznościach  sprzyja  
jących  opozycji.

K ażde w y b o ry  s ą  je d n a k  lo te r ją , do ich 
w y g ra n ia  tr z e b a  n a s tro jó w  i p ien iędzy ; 
pierw sze Są zm ienne, o arugie bardzo tru
dno",

t.zn. trudno po smutnych doświadczeniach, 
zrobionych przy wyborach r. 1928...

Tylko że te „rady“ „Dnia Polskiego" 
nic rządowi nie mówią. Bo — z sejmem 
nie można pracować, — rozwiązać sejm 
też niewygodnie. W ięc? Nie wiadomo, co!

P. PotocKi a sekty.
W  polemice z „Gazetą W arszawską" 

njął się „Czas" za p. dyr. F r Potockim 
i pisze, że artykuł tego d Jen n ik a  o panu 
Potockim

„ je s t judnem  w ielk iem  k łam stw em , tem  nic- 
godziw szem , że rzuconem  ze z lą  w ia rą ; nie 
podobna bowiem przypuścić, aby k tck o lw :ek  
n aw et w  „G azecie W arszaw skiej" w ierzył, 
że  hr. P otock i pogłębia w alk i religijne 
w  kraju lub poniera sekciarstw o!!"

' Spokojnie, panowie z „Czasu"! BeZ 
uniesień, które zaciemniają umysł 1 sąd
0 rzeczach!... P. Potockiemu nikt nie na
rzuca, by świadom‘e „pogłębiał walki re 
ligijne". A, co do „popierania sekciarstwa" 
przez niego, to proszę zaglądnąć do orga
nu sekty Hodura, „Kola Boza“, wychodzą
cego w Scranton, (z dnia 26 kwietnia br.)
1 przeczj tac sobie artykuł poświecony o- 
lityce wyznaniowej rządów p. m aiszałka 
Piłsudskiego... Autor konstatuje, to przed 
majem 1923 „kościół narodowy" bvł prze
śladowany i tępiony, co zresztą nie odpo- 
wiada prawdzie.

„ I  byłby tak i 9tan —  piiszc „K ola  Boża" —  
B óg  w ie dokąd trwał, gd yb y  n ie przewrót 
m ajow y w  roku 1926.

R z ą d y  P iłru d sk ie g o  pod ty m  w zględem  
u n o rm o w a ły  s to su n k i i  w y d a ły  ju ż  ca ły  
sze reg  ro zpo rządzeń , re g u lu ją c y c h  ta k  w aż
n e  k w estje , szczegó ln ie  dla P a ń s tw a . R z y 
m ow i za leżało  n a  chaosie , b y leb y  i-żpływ y 
sw ojo  n ie  s tra c ił , a  id eę  K o śc io ła  N aro d o 
w eg o , a żeb y  w  sposób  inkw dzycy jny  i bez- 
w z g b  in y  zdusił. R ząd o w i obecnem u zaś 
z a le ży  1 e z w ą tp ie u a  n a  ludzk iem  t r a k to w a 
n iu  w szy stk ich  ’ sw oich o b y w ate li i  n a  p o 
rz ą d k u  spo łecznym .

M imo braku leg a lizac ji, z kon ieczności 
log icznej, rządy P iłsu d sk iego  n ad ały  tak ie  
prawa K ościołow i Narodowem u, jak ie mu 
na razie sa  potrzebne. D latego  obóz rzym 
sk i, n ie  ma.iąc s iły  atakow ania rządu, w  p! 
sm e eh sw oich  poniew iera poszczególnych  
urzędników  państw ow ych . A le i  to  n ie  po 
m oże! w  P o lsce  zwy cięży  K o śc ió ł N a ro d o 
w y , bo on je d y n y  w  obecnym  d u ch u  czasu  
n ies ie  N arodow i P o lsk iem u  C h ry stu so w ą  
E w an g e łję  P o k o ju . R ząd zaś polski zaczyna  
rozum ieć, że  K ośció ł N arodow y nie jest 
czynnikiem  destruktyw nym , a le  posiada 
i w nosi w ie lk ie  w alory m oralne w  życie  c a 
łego  Narodu P o lsk h go" .
Nic jesteśmy za żadneir i „prześladowa

niami religijnem i". Ale też nic możemy 
się zgodzić, by były jakieś powodu, które- 
by skłaniały rząd Polski do opieki na 1 
rozbijacka sektą zamorską, za co właśnie 
organ sekty Hodura chwali p. Potockiego... 
Może po tem wy powiedzeniu sic „Roli Bo

. . .  - (L I . .  • __! .  t _____—_

Przeciw partiom politączr.ym.
Z k o n g r esu  a u s tfja c k ie l P elrn w ehry.

D okonu je  się te raz  w  A u s tr ji c iekaw e pod 
każdym  w zględem  zjaw isko  socjo log iczne. J e s t  
u m u  usam odzielnianie się faszystow skiej Heim- 
wehry rvcl p a rŁ g  p o litycznych , n aw e t od obce . 
nogo u s tro ju  po litycznego , a  nat.omia.pt p rze
ksz ta łcan ie  je j w  m asow y ru ch  rew o lu cy jn y , o 
coraz w yraźn ie jszem  obliczu- duchow em  i c o 
raz  jaśn ie jszych  ce lach .

B yła d o tą d  H eim w ehra O rganizacją bojow ą, 
p rzeznaczoną do w alk i z w y b u ja ły m  socja li
zmie, m m is trjaek im . W  te j  dziedzin ie  po łoży ła  
is to tn ie  dużo zasługi. D zięk i je j pogotow iu  k ló  
re . ja k  się pokazało , m oże być  g roźne d la  prze
c iw ników . p rzep row adził - p arlam en t a.ustrju&ki 
p oży teczną  rew iz ję  k o n s ty tu c ji i jcszc.Zo poży
teczniejszo  u s ta w y  zab ezp ieczające  robotnii-ków 
p rzed  czerw onym  terrorom .

W ielu  i w  A ustrji i poza. n ią  spodziew ało  
się, że z tem i dw om a ucklnemi dziełam i Heinn- 
w chra sk o ń czy ła  już sw oją ro lę , i żo p o w n p ą  
się n a w e t rozbro ić , oczyw iście  p rzy  rów noczc- 
snem  rozb ro jen iu  m ilicji so c ja lis ty czn e j ..Schulz 
hundu“ . w  tym  duchu w y p o w iad a ł się szcze
gólnie kanc le rz  -Sęho.he.r. rozum iejący  dobrze, 
żo d a k z c  w alk i w ew nętrzne  podcinają, p re s li
go państw a zag ran icą , od k tó re j A u s tr ja  uzalc- 
żn id jia  j-w-t prż&tlowszystkibim gospodarczo .

K ierow nic tw o  lle im w eh ry  zg o tow ało  je d n a k  
tym  nadzie jom  zaw ód. N a żąd an ie  ro zb ro jen ia  
odpow iada o s ta tn io  stanow czem : „n ie" . A n a d 
to  zapow iada zerw an ie  zo sw o ją  do ty ch czaso 
w ą negatyw ną, dz ia ła lnośc ią , a  n a to m ia s t n ad a 
nie szeregom  o rg an izacy jn y m  p o zy ty w n y ch , ro- 
w o luey jnyejj w  zak res ie  spo łecznym  i p o lity c z 
nym , e-dów

Tym  przem ianom  pośw ięcim y b y ł -niedzielny 
zjuzd dolno-austrjaekiiej B ein iw eh ry  w  K oroeti 
burg .

ż  zasadniczym  re fe ra tem  w y s tą p ił jeden 
z p rzyw ódców  H eimiwehry. Dr. Steid lc. C aia j e 
g o  m ow a zw rócona, b y ła  przeciw  partjoan  po li
tycznym . Oś u ladczy ł, że w.prawdzię, HM-mwehra 
pow inna rrreć obecnie m ożliw ie n a jw ię c e j, po 
łów  w parlam encie. Mo' ty Iko /.tak ich , d la  k tó 

ry c-hby nie is tn ia ła  .-.partyjna , dywęyplin:1Ą
„B iada  —-  w ołał -— tak iem u  .jopianwehr* 

ow caw i w pariamien-cię,, k tó ry b y  się p o sta 
wił p rzeciw  H o i m w e h r z e " . ,.. • 
Musi on być  -ty lk o  hoim w 'ehrow crm  niezejn 

w ięcej.,. A le j ,to za m ało! .
■jlt * ' « ' % *- *11' ‘ * ’ ' V t '' ■* '' - ń « a b i..Nie m ożem y byc —r w oła ł dalej —  i'er 

rów n ikam i partyj. T o jcs*t za  m ała d la  nas! 
Musimy c św iadczyć s ię  za faszystow skim  sy- 
steirem ", . A  j . ’ ' ' . ‘.
N astęp n ie  o d czy ta ł deklarację programową, 

k tó re j n a jw ażn ie jszy  u s tęp  brzm i;
„Odrzucamy zachodnią dem okrację par. 

lam entarną i jiaństw o partyjne. W  ich m iej
sce  chcem y autonom ,i stanów  i tak iego kie- 
-ow nictw a państw ow ego, które nie z przed
staw icieli nartyi, a le z kierow niczych jedno  
stek  w ielkich stanów  i % najzdolniejszych  
iudzi naszego ruchu skf* dać się będzie5'.
N a tę  d ek la ra c ję  ■ sk ład a li obecni i ś lu b o 

w anie. ć,ró'»r '■>’>
vT żon sposób  w ięc H eim w ehra au striacka , 

w y p o w ^ d z ta ia  w ojnę p a n  jem  i w ojnę obecne
m u  ustro jow i p o lity czn em u , op iera jącem u się m  
zasadzie  k ie ro w an ia  juaństwem za p ośredn i
ctw em  p rzed staw ic ie li s tro n n ic tw  w yb io ranycn  
w d ro d ze  pow szechnego  g łosow an ia . *

Kio w iadom o, jak  się  tą  w ojna z partjam i

w  A u strji skończy . N a raz ie  pew ne szkody  w y
rządzi an ty -so c ja lis ty czn y m  p artjo m , w ięc i 
th rzcśc ijań sko -soc ja lnym . In n a  jerlnuk rzecz 
nas uderza, w  zw iązku  z tym  zw ro tem  w dzia
ła! pości H eim w ehry.

1 J e s t  on —  co z ro sz lą  m ocno  podk reś lił 
z jazd  n ied z ie ln y  —  przejaw em  analog icznym  
do w łosk iego  fa s z jz a iu  J e s t  p rze jaw em  w atki 
z tutti, ćo  M usphni u staw iczn ie  p ię tnu je  w po
jęc iu : „dom o-libTaliz.ńi", t. j. z p a rla m e n ta ry 
zmem w  dziedzinie poiilyc.zncj, a liberalizm em  
w  zak res ie  spcżeozno-gospudarczynr.’ Jest wr^sz 
eie. przejaw em  te j dążności w szędzie n u rtu jące j 
do  zastąp ien ia  o i r  cnego  u s tro ju  po litycznego  
i gospodarczego  u s tro jem  ko rp o racy jn y m  (we 
W łoszech), w zg lęd in io ^stan o w y m " (jak  się m ó
wi w A ustrji) .

. J e s t  to  ruch nie now y i u ie jednolity. Ju ż  
przed W ie lk ą  W ojną  k o n cen tro w a ł s :ę w  dw óch 
■krańcowych spo łeczn ie  obozach ; rew o lucy jnego  
socjalizm u w po stac i ..syndykalizm u" (Sorel) i 
k o n se rw a ty w n eg o  od łam u ludnośc i (TA ction 
F rancalse). K ażdy  z nich m iał sw oje od rębne 
cele na oku. Synuykalizm  chcia ł w yw rócić  cały  
■ustrój i opanow ać go  na rzecz pro le ta .rja tu ; 
w ałczy ł z partjaimi. nawiet z partjam i so c ja li
s ty  czncmii. poniew aż uw ażał, żo z b y t pow oli
zdążają, do  celu. K onserw atyzm  zaś sp odz iew ał gadaniem .

91* że przez u - tró j k o rp o racy jn y  w prow adzi u- 
m iarkow anie  po lityczne  w życie p ań stw a , a  to  
przez wv.funięfiie fachow ców  gospodarczych  na  
czo ło  p ań stw a . Ruch kor] o ra c y jn y  po w oju ję  
o trzym ał n o w e . oblicze. D ał mu je  naci-onalizm 
M ussoliniego, k tó ry  przez m onopolizację  ko r- 
p o raey j chce w prządz życie g ospodarcze  w słu„ 
be ..narodu" , t. j. uczyn ić  z nie-go n arzędzie  
im perjalizinu na.rodoweg-o. Ni? s ą  obce tem u 
ruchow i tak że  k o ła  re fo rm ato rów  ka io liek ieb  
K ry ty k a  ('becnego- u stro ju  sk łan ia  je d o  zale
cania. u s tro ju  k o rp o racy jn eg o  jak o  najlcpszearo 
sySfcfinu w spó łp racy , k tó re j się d o m ag a  zaró  
« n c i in te res  ogółu  ja k  i e ty k a  k a to lick a .

Można pow iedzieć, ż? w  każdym  k ra in  inne n a 
ra s ta ją  k o la  zw olenników  now ego u s tro ju ; w  je 
dnyrn rew olu -cy jno -soc jilk tycznc  ;w e F ran c ji 
A  D. T .), —  w drugim  ko n se rw a ty w n e  (S tah- 
re-mberg w  .ńustrii), —  w trzecim  ąac jo n a lis ry - 
czne (W łochy), —  gdzieindziej k a to lick ie . A  
jak k o lw iek  k ie ru n k i be różn ią  się m iędzy  so b ą  
i colam i i ideologj;, '■ łączą  się jed n ak  w  je-  
dnem - w dążności do obalen ia  dem o k rac ji par- 
la m c n ta m rj a do  za s tąp i-n ia  je j system em  re
p rezen tac ji zaw odow ej.

J e s t  to z jaw isko  dziS praw ie pow szechne, 
w szędzie odczuw alne. Z jaw isko  d la  p a r ty j de
m ok ra ty czn y ch  groźne! A n iebezp ieczeństw u , 
k tó re  s tą d  dla nich w y n ik a , p rzec iw staw ić  się  
m ogą jed y n ie  p rzŁ’z jak najw iększą rzeczow ość  
i solidność w sw ych  pracach, a przez unikanie  
tego , co  się nazyw a deriagogją i co- jest pustem

W . Z.

w aży  m em orja l B rian d a . że. udzieli n a ń  od
pow iedzi g ru n to w n e j ,1 w y cze rp u jące j, ta k , 
ab y  n a sz a  szczera  chęć go rliw ego  w sp ó łp ra 
co w an ia  n a  g ru n c ie  m ięd zy n aro d o w y m  nie 
m o g ła  po .llegać  żadnym  w ątp liw ościom . 
O wszem , b y ło b y  y i.ih rze, żeb y  P o ls k a  w y
ró żn iła  s ię  tu  rzeczow ością  sąd u  i p rak ty cz - 
nością, w niosków .

N io trz e b a  lek ce w aży ć  ruchu , k tó ry , n ie 
za leżn ie  od sw ej b a rw y  ideo log icznej i ó d  
sw y ch  p o d stęp n y ch  w a rja n tó w , p o s iad a  licz 
n y ch  pop leczn ików  w  św łecie a rc y -p ra k ty -  
ków . Ci clic iclihy  d o jść  n ap rzó d  d o  p o rozu 
m ien ia  gospo-d-arczcgo francusko-nie,m iec.kie- 
go, T am ci np. jiroponu ją  wtocz u tw orzen ie  
..o śro d k a  u n ji ee tn e j"  fe F ra n c j i,11 N icm ioc, 
Piclgji i L u k  em burga . I  ta k  d a le j ! 1 Św iat 
się żyw o zainm ic tem  /„'‘gaunienlen’ i m y  
nie m ożem y pozostać w ty le , ani z m onoto
n ią  w ahadła pow tarzać 9w eeo; non possu  
mus. Pow ażna in icjatyw a musi b yć potrak
tow ana poważnie".

^Bandyci*- j  „kanalje''.
Organ BB. „Przolom" popioi ająoy za

wodowa „Gen. Federacjo Pracy", nazwał

Sanacja opanowuie harcerstwo.
(L  lis tów  do R ed ak c ji).

S zauow na R.cdakcjó!. I 'om ieszczouy  w  N i. że w c iąg a  się ich w ry d w ab  ro b o ty  politycz-
12 1 'Ijfrl.osu  N arodu." a r ty k u  -sp raw o zd aw czy  tn u j, to  sic m vli W  ry d w an ie  tym  n ie  pójdą.!,
z W . z jazd u  w ojew ódzk iego  oddzia łu  h a rcc r- Z nane  są, nam  ta k ty , ż( g d y  przed g a ló w k ą  
st.wa z p o d ty tu łem  „N a d o b re j d rodze" i inne j m arcow ą br. ro z e sz ły  się w ieści o w łączeniu

h a rce rzy  i ha rce rek  do defilady , młocD.ież m a
sow o chc ia ła  w y stąp ić  7. d rużyn !

M łodzież a i m y s ta rs i zd a jem y  sob ie  d o 
brze sp raw ę zo, sk ła d u  zarządu  O ddziału  W o je 
w ódzkiego . N a 15 osób w y b ran y ch , co na jm n ie j 
% to sanator/.y i sanatorki, k tó rz y  z pew ne mi 
helam i w chodzą  do zarządów  o rg an izacy j m ło
dzieży! J ‘ ' i w-’, ,

Z ap a ł ich do pracy" chw alebny  a le  dziw ne,
że m e an im u je  ich  p ra c a  c h a ry ta ty w n a  i nu- 
m .anitarną. t.yle w y m ag a ją ca  pośw ięceń —  ty l
ko  praca, w organiz.acjach  młodzież-, '-k tó ra  
g rzęd  i(,h p rzybyciem  na  g ru n t k rak o w sk i m ia
ła, ju ż  sw vcb  op iekunów  i to  d o b ry c h 'o p ie k u 
nów!

mi uw agam i a  w szczegó lności z uw agą , że sp o 
łeczeństw o  nie docen ia  „w arto śc i h a rc e rs tw a "  
w y m ag a  d o d a tk o w o  jeszcze k ilk u  k o m en ta rzy . 
C ieszyć się W ypada ■/, roo rgan iza i ji w ew n ę trz 
nej h a rc e rs tw a , c ieszym y się, żo p ierw sze  p ra 
wo h arcersk im  w brew  zakusom  i zam achom  mię 
d zy n aro d o w ej m asonerjb  mówi o B ogu i O jc z y 
zno; —  a l k  n iem niej c ieszym y ■ się., że szereg i
h a rce rsk ie  rosną .  w

R ad o ść ,, to jed n ak  'zam ącaja . inn , ciem ne 
s tro n y  sp raw y  •" ' 1

; F a k te m  jeśb, że- z 'tfhwilą'; g d y  h arcerstw em  
za in te reso w ały  sic pew ni sfo ry?  dzisie jszego  

•regime‘u  i zaczęły  się w ciskać , w jego  szeregi, 
duc li daw nej p ro s to lin ijn e j, sz iaohetuy j ideoło- 
g ji h a rce rsk ie j i  zacz. u a  zam ierać ... - W y p ła sza  
'go d rilł W o jsk o w y ,'jak i w k ra d ł się w d ru ż y n y , 
o d k ąd  ,.jo'; zaczę to  p rzem ien iać  w „hufco- p rz y 
sposob ien ia  w o jsk o w eg o " pod k ie runk iem  od
kom en d ero w an y ch  in s tru k to ró w .

W  całejt o rg an izac ji zaczy n a  g łó w n ą  role 
o d g ry w ać  fo rm a zew nętrzna! C zy h a rce rs tw o , 
k tó re  w r. 1920 k rw ią  zad o k u m en to w ało  sw ą 
g o to w o ść  n iesien ia  dla. O jczyzny  i ży c ia  —  
po trzebow ało  kon ieczn ie  tp>q a p a ra tu  i tego , 
co się z nim  łącz y  i co zą mm idzie? ' ' i

Je ż e li się k to ś  łudzi, że m łodzi k ilk u n a s to  
le tn i d ruhow ie  nie zd a ją  sobie z te g o  sp raw y ,

j C zy now i sanacyjnie nastaw ien i b ęd ą  
le p s i?  _ .V"

tiw aża m , żr h a rce rs tw o  przy  tak im  sk ła- 
dźie-*opicd<unów schodzi n a  zlą d rogę  i że ju ż  
s t a j f  sig ja e z c jk ą  sanacyjn.ą!

N a szczęjojh  ze s tan u  rzeczy  zd a ją  sob ie  
-praw ę liczn i sy m p a ty c y  h a rc e rs tw a  i sam i 
harcerze! W ynik ostatn ich  w yborów  otrzeźwi 
i resztę społeczeństw a, k tó re  w inno w ięcej się 
za in te re so w ać  1 tym  k w ia tem  m łodzieży  d o tą d  
me zarażonym  O param i w a lk  p a rty jn y c h  -do 
k tó ry c h  ją  w c iąg a  san ac ja !

O .W F A N T  C O N SU LEŚ!!' J  Z.

Sianiści protestują przeciw wstrzymaniu imigracji

hi I io Cza«:‘ ostrożnieiszv w obronie robotników z „Frakcji Rewolucyjne]’ (czy- 
n Pr ddopo. ' “ i li: BBS.) „bandytami". Odpowiada mu na

epitetem soczystym:p. P o to c k ie g o .

Pian 3ri?nda a Polska.
„K urjer W arszawski" wyraża zdanie,

„rzau po lsk i sum iennio  i w szech stro n n ie  roz-
20

to „Przedświt" epitetem soczystym: „ka- 
nalje".

Tego rodzaju „pr/yjacielsk.e rozmowy" 
miedzy poszczególnemi odłamami sanacji 
nic naloża do rzadkości.

N ieoczek iw ana  docyzia. an g ie lsk ieg o  U rzędu 
ko lo i.ja ln eg o  p o w strzy m u jąc a  tym czasow o  im i
grac ję  do P a les ty n y - w y w o ła ła  silne w zburzen ie  
wśród ż \d ó w -« jjo n is tó w  zarów no w P a le s ty n ie , 
ja k  i z ag ran icą . W  Jero zo lim ie  n a  w iecu po łą
czonych  o rg an izacy j żydow sk ich  W aad H aicu- 
nn, Ż ydow sk ie j A gencji, oraz eg zek u ty w y  
H i.stadrut. H aow dim  (organizaieji robo tn icze j) 
om awiano spraw ę p ro k lam o w an ia  s tra jk u  ge
n e ra ln eg o  robo tn ików . R uch  .p ro te s tac y jn y  o g a r
n ą ł T eł A w iw , I la jfę , Jerozolim ę, oraz  E m ok 
H is ta d ru t o rg an izu je  w iece w kojon junh  ży 
dow sk ich . Ś w a to w a  eg z e k u ty w a  M izrachi (p ra 
w icy  sy jo n isty czn e j) w y s ła ła  depos7.ę do  p rezy 
den ta  W eizm anani z .żądan iem  n a ty c h m ia s to w e 
go  zw o łan ia  n ad zw y cza jn eg o  k o n g resu  sy jo n i
s ty czn eg o  w  zw iązku z w y tw o rzo n ą  sy tu ac ja .

E n erg iczu ic  zap ro tes to w a ł: przeciw w strzy 
m an iu  em ig rac ji i żydzi w  F o lsce . Z łączone 
organ izac jo  sy jo n is ty c z n e  w y d a ły  „do  narodu  
żydow sk iego  w  P o lsce"  odezw ę, w  k tó re , w z y 
wają, sy jo n is tó w  do  p ro te s tu  przeciw  „ d ra k o ń 
skim  zarządzeu iom ". Socjali.stvęz,na- P o a le  S jon  
w y s ła ła  depeszę  p ro te s ta c y jn ą  do L ab o u r P a r- 
*y. F odobn ie  zap ro tu t.tcw a ła  centrala, św datow c

do Erez Izrael św .atlo . kulturę i cyw ilizację,
tw o rzy m y  -tam życic o p a rte  na  zasadach 
spraw ied liw ości, k tó re  zaw sze uw zg lędn ia ło  
p raw a  A rabów , złośliw ie zosta liśm y  .sp o tw a
rzen i. ja k o  ciem ięzcy, p ra g n ą c y  w yprzeć  
A rabów  z ich siedziby , w yprzeć ich z ich  
k ra ju . T rzęciw ko nam bierze się n iby . to  
w obronę IuJ iiokó a ra b sk ą , ażeby  u spoko ić  
ob.szarniKów, k tó rz y  e k sp lo a tu ją  bezlito śn ie  
chłopów , zab ie ra jąc  im ziem ię".
To bran ie  w ob ronę b iednych  fcllachów  

a rab sk ich  przociw  w yzy-skiw ączoni-obazam iko.m  
j “s t dem agog,ją ,,bardzo  n iezręczna i d la  sp raw y  
sy jon is tyczne j szkod liw a . Je ś li bow iem  z kim  
mogą. sdę sy jon iśc i w P a le s ty n ie  porozum ieć, 
to  w łaśn ie  z b o g a ty m i o b szarn ikam i, k tó rz y  
przez w zro st cen ziem i, sp o w o d o w a n y ' im .g ra 
cją, -zainterojjow ani są  go sp o d arczo  w pow odze
n iu  im prezy  sy jo n is ty czn e j, podczas gd y  tłum  
a rab sk i k ie ru je  się w obec 7.ydów niechęcią,., w y 
n ik a ją c ą  z różnic re lig ijnych .

C zytam y Malej w  odezw io, że „w ładzo  nad  
1’alw styną o trzy m a ła  A n g lja  ty lk o  pod ty m  
w arunk iem , że u rzeczy w is tn i w szystk ie  p raw a 
nosze... Ż ądajcie , b y  rząd  an g ie lsk i pozosta ł

go -związku „HóChaluz w  im ien iu ' 30 ty s ię e y  w ierny  sw ym  zobow iązaniom . N iech bezzw locz- 
cha lueów  (p ion ierów  pales ty iisk ieh ), p rzy g o to - nie co fn ięte  zo stan ie  d ra k c u sk ic  zarządzen i? : 
wującyjch s-ię do emig-racji. W ybitn i' czlonko- nakaz  po-w strzyniania a lii (fali) chalucow ej... 
w io an g ie lsk ie j P i r t j i  P rac"  p rzy rzek li p o ro m - N iech zadrży naród angielsk i i jego  rząd przed
m ieć się w te j sp raw ie  z p rn jn jerriń  Mac D onal
dem i m in istrem  ko lon ij PassCieldem .

W  odezw ie do polskich  żydów , w ydane j 
przez cen tra lo  sy jo n isty czn e , c z y ta m y g * j

„N asze n a jw iększe , najśw iętsze prawo, 
praw o pow ro tu  do naszego  k ra ju  o jczy s te 
go , o dbudow anego  porem  naszym  i k rw ią  
zostaje narr odebrane. My, k tó rz y  w nosim y

straszną krzyw dą, w y rząd zo n ą  obecnie n a ro d o 
wi żydow sk iem u".

ż  odc-zwy te j w nosić  m ożna, że sy jon iąc i 
w idzą w e w -trzy m an iu  em igracji do P a le s ty n y  
Jkipowiedź zupełnego  je j zam knięcia . N ależy  iru 
życzyć, by ich  g lo sy  p ro te s tu  o d n io s ły  sk u tek  
i b y  omigTacja od b y w ała  się  da le j bez przesz
k ody .

i



■Nr 132 „GŁoS N' -YRODU" z dnia 22 go maja 1G30 « r  S

JT r g i c m i a c f i  T lt e j .
Zarząd Kasy Chorych w Bielsku
rozwiązała komisia ministerialna.

Z Bielska donoszą Gospoaarka tamtej
szej Kasy Chorych zajęła się specjalna ko
misja m inisterstwa pracy i opieki społ. 
wraz z OKręgowym urzędem ubezpieczeń, 
która w ciągu trzech dni dokonała grunto
wnej rewizji, w rezultacie której natych
miast rozwiązano zarząd Kasy. Szczegóło
we wyniki rewizji trzymane są narazie 
w tajemnicy. Kasa chorych przejdzie p<*d 
władzę komisarza.

Wody Dniestru wystąpiły z brzegów.
W e d łu g  w iadom ości ze S tan is ław o w a , w o

d y  rzefc. górsk ich  opadły, n a to m ia s t wody D nie
stru pod N iem irowem  podniosły się  o  3.70 m.
ponad, s ta n  n o rm aln y . .Wic-ewoj. s tan is ław o w sk i 
zw iedził naw ied zo n e  pow odzią  m iejscow ości 
oow .ati! n a d w ó m iań sk ieg o , p o zo staw ia jąc  u 
starosty  pew n ą  sum ę p ien iężną. na  odżyw ian ie  
ew akuow anych  m ieszkańców . L iczba  ew ak u o 
w anych w  pow. n ad w ó m iań sk im  w ynosi około  
000 osób. W D ela ty n ie  ew akuow ano  ludność  
z 30-tu  za lan y ch  dom ów . K om u n ik ac ja  m iedzy 
N ad w óm ą a R afajłow ą i Nadworna a B itko- 
wenr orar W orochtą jest przerwana.

Białoruski poseł Wainickij skazany 
na 2 lata więzienie.

S ąd  ak r. w  W iln ie ro z p a try w a ł sp raw y , .sta
n ow iące  n ie jak o  d a lsz y  c iąg  g łośnego  p rocesu  
..Hr rmady". N a  ław ie  o skarżonych  zasiadł po
seł ,.Selrobu“ lew icy  WaJnickij. Pow odem  oskar 
żen ią  W alnickiesro  by ło  w y stąp ien ie  jego  n a  
p ro ces ie  „ F rn m a d y "  w  d n iu  4-go m a ja  r. ub., 
g d z ie  "wszczął h a ła s , w ypow iadał podburzające 
mowę- i w znosił antypaństw ow e okrzyki. Sąd  
skaza , posła W almickiego na dwa lata  w ię
zienia.

J a k o  drugi o sk a rżo n y  s ta n ą ł p rzed sąd fm  
niejaiki J a n  K lem czew icz, m o rd e rca  g łów nego 
św ia d k a  w p roces ie  „H ro m ad y " , Hur^ma. Hu- 
ry n  p ad ł z rę k i K lem czew łcza  n a  sk u te k  w y ro 
k u  kom un istyczne j p a r t ji  polskiej. O becnie 
K lem czew icz, już pop rzedn io  sk a z a n y  za m o r
d e rs tw o  H uryaa  n a  bezterm inow e cieżkie w ię
zien ie. odp o w iad a ł .przed sadem  za inną zb rod
n ię , m ianow icie  ze organizow anie na terytt -jum 
Polski band dyw ersyjnych  za nieniądze GPU  
m ińskiego. Z brodn ie  te  nd o w o d n io n o  m u i sk a 
zano g o  na 15 la t w ięzienia.

Przeciw wystęnom nienueckiego cyrku.
D eleg ac ja , złożona z p rzedstaw icie li o rgani- 

eaCyj p racow niozy eh, a r ty s tó w  w id o w isk o w y  h. 
m uzyków , au to ró w  i kom p o zy to ró w  p a n ic z 
nych  o ra z  .w łaścicieli cy rk ó w  i k in . p rzed łoży ła  
m in is tr o w i sp raw  twewn. mem orjał w sprawie 
wjazdu do P olsk i niem iecko-i zeskiego cyrku 
K łudsK y 'egc . W  m em oria le  dom agają  się  bądź 
n iew purzcz°m a c y rk u  K lu d ?k y ‘ego do P o lsk i 
■wogoie. b ąd ź  też w raz ie  .w ydania !m pozw o
le n ia  n a  w jazd , p o staw ien ia  za w iarunpik zatru
dnienia częśc;ow o polsk iego personalu arty
styczn ego  i technicznego, oraz złożenia p rw nej 
k w o tv  n a  rzecz funduszu  bezrobocia. D y ra id o r  
d e n a r1" adm . w  m in. sp raw  w ew n. p. W eishrod 
ośw iadczy ł żc z aw arte  w  m em nrja le  p o s tu la ty  
zostaną, be.zw arunł ow o uw zg lędn ione .

Nawozy sztuczne z... piaskiem
sprzedawano iako nełnow artosciow e,

W  zw iązku z u jaw nionem i nadużyciaim : w  do  
Ma w ach  naw ozów  sz tu czn y ch  w  Toruniu, are
sztow ano dr? L angego, d y re k to ra  cukrow ni 
w  C hełm ży, oraz inż. Buszę, pod zarzutem oszu 
kańczych kampanij, p rzy  d o sta rczan iu  sa le try  
ch ilijsk ie i p lan ta to ro m  b u rak ó w  cuk row ych . 
F zk o d y  poniesione przoz ro ln ików , sięgają s^tek 
ty s ięcy  zło tych . O szustw  o to  u p raw ian e  by ło  
ód rze regu  l a t  a  polegało  n a  tern. iż do sale
try dosypyw ano ok o ło  30 do 40% piasku. R o l
n ic y  już od szeregu  la t sk a rży li się n a  złe u ro - 
d z a ie  b u rak ó w  cu k row ych  na P om orzu  i w sa- 
M e^niob p o w ia tac h  w oj. watr=rawsł iego. n ie 
p o d e jrzew ając  .p rzyczyny teg o  z jaw iska. Obec
n ie  dopiero  w y sz ło  n a  jaw. że pow odem  złego 
urodzaju b u rak ó w  cu k row ych  b y ły  fałszow ane 
naw o zy  sz tuczne , w  k tó re  prodm rtnei. zależni 
finansow o od cukrowni w  C hełm ży , zm uszeni 
by li z ao p a try w ać  się  w łaśn i"  w  te j cuk row n i.

N A ST Ę PC Y  DYREK TORA DEPART  
KULTURY I SZ T lTKI.

.G a z e ta  P o lsk ii“ p o da je , że d y re k to r  d e 
p a rta m e n tu  k u ltu ry  i  sz tu k i w Min. W . ;R- i O* 
P ., orok Jastrzębow ski zamierza ustąpić z ®ąj- 
ip ow anege stanowiska, J a k o  n as tęp cy  w ym ie
niam sa  np .: W iłam  Horzyca, Ludwik Skoczy
las i W ładysław  Zawistowski

EKSPLOZJA W  PIECU FABRYCZNYM .
W  fab ryce  a rm at. K rau p eg o  w Sosnow ci 

podeza« p rz e ta p ia n i’ kuli h yd rau li czne;, w  pie
cu fab rycznym , nastąpiła eksrtozia. S ilą  w y. 
buchn  roze rw a ła  p.iec. a odłam ki kuli w żarły 
się  w  tw arz  ro b o tn ik a  O blow ińskiegr z ta k ą  
s i łą  że w ypaliły  mu oczy i naruszy ły  m e ic  
R ów nież cieżkie ran - ' 0*1 niósł d ru g  robotn ik , 
orzech odzący  p rzypadkow o  obok m iejsca  ka-

Złoto.. złote, złoto...
Pokłady złota na Syberii Poszukiwacz, odkrył now ą ży łę’ 

w tajdze.
W ęorówka ludów. Głód. Złota

N iet.ylko na  U ralu znajdu ją  się kopaln ie  zło
ta , a le  ca ła , n iezm ierzona Syberja k ry je  
w sw em  w nętrzu  boga te  p o k ład y  cennego  kru- 
szczu. W  ciągu w. X IX  w y k ry to  kolejno  zło
to d a jn e  po la  .w gubern i Jen isse jsk ie j, w  gó 
rach A łta j, d a le j obfite  złoża n ad  rzeką  L eną. 
n ad  Amurem. n a d  A ldanem . W ojna  św iatowa, 
w y ludn ia  kopa ln ie ; do  r. 1923 zlo ie  p o k ład y  
stanow iły  cel zuchw ałych  napadów  rabunko 
w ych  ro sy jsk ich  i k o reańsk ich  band. D opiero 
rząd now opow sta łe j republik i jak u ck ic j p rzed 
sięw ziął energiczne środki przeciw  bandyckim  
)rg an 'zae jo m : pozatem  w ysia ł ek spedycją
w  dorzecze  A ldanu , k tó ra  poczyn iła  now e od
k ry c ia  zło tonośnych  obszarów .

P ew n eg o  dn ia  pojaw ili się w  Ja k u e k u  i 
w kopaln iach  nad  rzek ą  L eną szczęśliw cy 
z nad górnego  b iegu A ldanu . k tó rzy  przez 
sw ą sza lo n ą  roz rzu tn o ść  i p ija ty k i podniecili 
ca łą  okolicę. N ajp ierw  kupow ali sobie now ą 
ga rd e ro b ę : a tla so w ą  koszu le  z n iew iarygodn ie  
szerokiem i rękaw am i bufiaste  spodnie  z w eł- 
w etu, na  k tó re  poszło conajmnie.j 10 m etrów  
m ate rja łu . sz °ro k i. pu.rr urow y  pas. kończący  
się z boku olbrzym ią, k o kardą , w ysokie lak iero 
w ane b u ty , a p o n ad to  zło tych  ozdób p ra w ie 'ż e  
fun tow ej w agi. W szy s tk o  ..d la sz y k u "  p łacił 
zło tym  piaskiem . Następnie, w ydzierżaw ili na  
tydzień  szynk , sp raszali z u licy  w szystk ich  
chętnych  pili i hulali dzień i n r .  W  czasie dn ia  
spali pokotem  na law ach  i s to lach ; w nocy za- 
czj-naly się orgje.

J a k iś  szczęśliw iec opow iada: w bijam  łopa tę  
w  m ech. a tu  tw ardo . P a trzę : złoto!

G orączka ogarnęła  ludzi. R zucano w szyst
ko i p rzygo tow yw ano  się do dalek ie j drogi. 
N iedługo potom  w yruszy ł n ieskończony  sznu r 
ludzi i sanek . N ajgorliw si to row ali drogę, zno 
sząc 50-ciostopniow e zim no i zapada jąc  po pas 
w bezdroznych  śniegach. W ielu padło nie do 
tarłszy  do celu.

W reszcie liczba tych . k tó rzy  doszli, osią
gnęła 7000. Życie by ło  okropne. M ieszkano 
w nap ręd ce  sk leconych  b arakach , lub norach  
ziem nych. G łodow ano. S zkorbu t zabierał liczne 
ofiary. Ceny a rty k u łó w  spożyw czych w zrosły 
niepom iernie. Ż a ce n tn a r  m ąki ży tn ie j p łacono 
1200 zł. za fun t soli 100 zł. M orderstw a i r a 
bunk i bv łv  na  pó rząd k u  dziennym .

S zukano  nam iętn ie  z ło ta , a le  rz ad k o  znaj
dow ano w iększą  ilość. N aogół p raca  była żm u
d n a  i m ało w y d a jn a : cały  dz ień  p łu k an o  piasek  
i ziemię, a  z iarnka  p iasku  sk rzę tn ie  zbierano.

P r roku by io  już znacznie lepiej. Z organ izo 
w ano kom u n ik ac je  ze św iatem  i s ta ły  dowóz 
żyw ności. W  pobliżu u s a d o w i ł  .iię tru s t  ..A ldan. 
golel" z kierow nictw  fm  angielsk iem . On płacił 
najwyżs-zn ceny za złoto...

A nglicy  zaw sze w ym iarku ją  d eb ry  in teres. 
T akże  w złożach nad  rzeką ; L eną pan u ją  oni. 
Te.rrz w łaśnie rozgryw a ęśię c iekaw y  proces 
w M oskwie przeciw  ..Lena 'G oklficlrls Conces- 
.-ion". w k tó ry m  oskarża  się k ierow ników  k o n 
cesji o szp iegostw o  n a  « e « z  A nglji. O skarżo
nym  grozi k a ra  śm ierci. J e s t  to  jeden  z. a tu 
tów . ja k i 'm , sza rżu ją  S ow iety  w w alce z nie 
przy jaznym  kapitalizm em  angielskim .

S la \,

Z śmicatia

PLAN PRZYJĘCIA PREZYDENTA
RZPLITEJ W  E STONJI —  USTAbO NY

P ose lstw o  esto ń sk ie  w W arszaw ie  o trz y m a ' 
lo z T a llin a  w iadom ość, że rząd  esto ń sk i o p ra 
cow uje już p lan p rzy jęc ia  P . P rezy d en ta  R zph- 
te j podczas w izy ty  w  T allin ie . W izy ta  ta , jak  
już sw ego czasu  zapow iedziano  odbędzie się 
z początkiem  Iipca P o lsk i o k rę1 w ojenny , na  
k tó rym  P. F re z y d e n t u d a  się do E sto n ji zostanie  
pow itany na morzu B ałtyckieni przez honoro
wą eskadrę floty  es+ońskieji

PRZYJAZD DO POLSKI N A JW Y BITN IE J
SZEGO PISARZA ISLANDZKIEGO.

i W  czerw cu b. r. p rzybędzie  do  W arszaw y  
n a  K on g res Ten-C hibów . oprócz innych slaw  
lite rack ich , na jw yb itn ie jszy  p isąrz  islandzki. 
G unar G unanson. k to reg o  książk i tłum aczone 
s ą  rów nież n a  język  polski. Do najce ln ie jszych  
jeg o  u tw orów  na leżą : ..Ludzie w  B org" i ..Sa
g a  is landzka" .
DZIEŃ PRZYSP. W OJSK. W SKAW INIE.

M ieszkańcy Skaw in y byli w ubiegłą niedzie
lę św iadkam i u roczysto śc i P rzy sn o so b rtn ia  
W ojsk ., rozpoczę te j nabożeństw em  w kościele 
paraf., w czasie k tó re g o  fes. g?n. N iezgoda w y
głosił podniosłe  okolicznościow e kazan ie , po 
■czetn na ry n k u  odby ła  się d efilad a  w obec w ładz 
w ojskow ych  i cyw ilnych . W yg łoszono  liczne 
przem ów ienia, a  m ianow icie  p rzem aw iał p rzed
staw iciel S kaw iny , kom  L ar z Pukło . następn ie  
podputk-. G ebrt i d y r. K u czyńsk i, w k tó ry ch  
po d k reś lo n o , ż r  p rzyspos oh innie w ojskow e o- 
h e jm u j0 sw ą  dzia łalnością  40 oddziałów  z 1.106 
ćw iczącym i członkam i.

SCHRONISKO  
W GÓRACH ŚW IĘTOKRZYSKICH. ,

Is tn ie jące  od 2-ch la t  w  górach św iętokrzy
skich rch~onisko tu ry s ty c z n e  im, Stefana Że 
rom-akiego, z dn iem  1 m a ja  znow u je s t  czynne, 
o d d a jąc  znaczne u sług i tu ry s to m , zw iedzają
cym  Wn n a jp iękn ie jszy  w  b. K ongresów ce za
k ą te k  k ra ju . S ch ro n isk o  zn a jd u je  się  w cen 
trum  P uszczy  Jo d ło w e j, w e w si św K a ta rzy n a , 
u s tć p  Łyisicy, w  specja ln ie  na ten  ce l zbudo
w anym  dom u. A prow izacja  n a  m iejscu zape
w niona. Adres: S ch ron isko  im. Żerom skiego,
w ieś sw . K atarzyna, poczta B odzentyn, woj. 
kieleck ie.
ZAKAZ BUDOW Y NIEBOTYKU W STOLICY.

Mie.j-ki w y d z ia ł b u d o w lan y  w W arszaw ie  
odrzucił p ro jek t budnww w ielk iego  gm achu  o 
k ilk u n astu  p ię trach , k tó ry  zam ierzało  w znieść 
p ry w a tn e  konso rc jum  na. rogu  ul. H ożej, i P la 
cu Trzech ' K rzy ży . B udynek  ten , w zorow any 
n a  am ery k ań sk ich , m iał służyć na  pom ieszcze
n i0 b'iiT. m agazynów  i garaży .

TOKUJĄCY GŁUSZEC W ZOO.
D o O grodu Z oologicznego w W arszawie 

p rzy b y ły  o s ta tn io  dw ie g łuszyce, sprow adzone 
z C zechosłow acji, d la  p o siadanego  już przez 
ogród d u s z c a . Poza tern og ród  o trzy m ał e*etrz° 
wia w  darze  od kola m yśliw sk iego  w Lidzie.

G łuszec n a  pow itan ie  now ych tow arzyszek  
w  ciągu pierw szej nocy . jak  p rzy sta ło  n a  tru 
bad u ra  puszczy, im ponująco zatokow a!. Jest to  
w ypadek w ogrodach zoologicznych nienoto- 
w any, a w W arszaw i" zd arzy ł się o s ta tn io  c h y 
ba przed tysiącem  la t ,  k ied y  obszai dzisiejszej 
sto licy  za lega ła  puszcza,

DW IE WYCIECZKI ZW. OFICERÓW REZ.
DO BEŁGJI I ITALJI.

W  dniu 4 lipca w yrusza  rep rezen tacy jna  
w ycieczka Zw. Ofic. Roz. z okazji se tnej rocz
n icy  pow stan ia  P aństw a  B elgijskiego. U czestn i
cy  zw iedzą w y staw y  w Antwer.pji i L iege oraz 
O stendę, B rugge i Brukselę, P o za  tem  zabaw ią 
6 dn i w P aryżu  i wezm ą udział w francusk iem  
św ięcie narodow em . T ow ró t s ta tk iem  z H aw ru 
do G dyni 21 li.pca.

W  dniu  11 sierpnia w yrusza d ruga  w y 
cieczka d o  Ita lji oraz Ju g o sław ji, k tó re j zapo
w iedź rów nież w zbudziła  w ielkie za in te resow a
nie w  ofic ja lnych  s te rach  Ita lji. U czestn icy  w y 
eieczki b ędą  na posłuchaniu  u Ojc-a św.. K róla 
I ta lj i  i M ussoliniego. i

O sta tn i term in zapisów  na w ycieczkę do 
Belgji m ija  1 czerw ca zaś do Ita lji 13 czerw ca. 
In fc rm acy j udziela Zw. Ofic R ezerw y. W ar
szaw a. ul. K ró lew ska N r. 23.

KATASTROFA  
SAMOCHODU STRAŻACKIEGO.

N a szosie, w iodącej 7, Szczercow a do Łasku  
w  w oj. lódzkiem , w y d arzy ła  się katastrofa sa  
m echodow a. A u to  lask ie j s tra ż y  ogniow ej, k tó 
rym jechało  9-ciu członków  s traży  na ćw icze
nia. z powodu Ciemność' i nadmiernej szybko
ści na gw ałtow nym  zakrecie. wj adło w rów. 
Skirtkm m  w ypadku  poniósł śmierć na raiciscu 
kasjer banku, Jan K olanno, a 6-ciu s trażak ó w  
odniosło  ciężkie ob rażan ia  cielesne.

Insairator walki z K. A. P-em.
P. K . M. M oraw ski w ystępu je  w ..Polsce" 

przeciw  prasie  k o n serw atyw nej z pow odu je j 
a tak ó w  n a  K aio l. A jencję P ra so w ą  (K . A P.). 
I P rzypom ina zapom niany  fak t. że tasam-a p ra
sa. p o d k reś la jąca  często  sw ój ka to licyzm , już 
w  r. 1927. zw alczała K . A P. za je g o  kom uni
k a t o zajściu  na B ielanach pod W arszaw ą kie
dy  to  w o jsk o  n a  w idok J . Km. Ks. K ard y n a ła  
K akow sk ięgo  zaśp iew ało  „w ojskow e", 'fryw ol- 
ne. p iosenki. P . M. M oraw ski podnosi
..iden tyczność s ty lu "  i ..zw rotów ’1 w a ta k a c h  
..C zasu" w r. 1927 i w  a tak a ch  D nia P o lsk ie
go" w  r. 1930. I pisze:

..W  obu w y n ad k ac t najp raw dopodob
niej in sp irato rem  i a u t0-0111 by ła  jedna  i ta  
sam a osoba. p. dyrektoj departam entu w y- 

■ znań, Fanciszek hr. P o toca i, la t  tem u  
trzy  —  w okresie  po jaw ien ia  się 'pierwsze
go  a rty k u łu  —  re fe re n t ..C zasu" do  szcze
gólnych  Doruczeń kato lick ich . Szkoda ty l- 

‘ ko. że te  jeg o  ponaw iane a ta k ., przez g ło 
w y ko le jnych  dy rek to rów  K ato lick ie j A gen
cji P rasow ej, godzą naprawdę — pomimo 
pe łnych  ostrożnej lo jalności za.pnwjiień —  
w w yższe instancje naszej hierarchy ko- 

< ścielnej’1. ;
Musi mieć p. M orawski jak ieś  daną! ' jeśli 

publicznie da je  w yraz przypu^zozenói. czy  to 
nie n. P o to ck i baw i sic w w alkę 7. K . A. P.

600 tyś. marek odszkodowania 
dla ustępującego redaktora.

D ługoletn i nacze lny  re d a k to r  w pływ ow ego 
dz ien n ik a  d em okra tycznego  ,,V oss:che Zeł- 
tu n g '1 G eorg  B ern h ard t opuści w bieżącym  ro
ku  sw e s tan o w isk o  i o trzym a od w ydaw n ic tw a  
U lsteina odszkodow anie w w ysokości 600 tys. 
m arek  (około  1.200 ty s  złotych). O próżnione 
stan o w isk o  zajm ie by ły  n  m ister o św iaty  
B ecker.

Drożna powódź w Rumunii.
W ielkie deszcze, k tó re  sp a d ły  w  o sta tn ich  

dn iach , p raw ie  w całe j R um un ji w y w o ła ły  nie 
b ezp ieczeństw o  pow odzi. N a jg roźn ie j p rz e d s ta 
w ia się sy tu a c ja  na  B ukow in ie , oraz w  P ó łn o c 
n y ch  o k ręgach  M oldaw ji, gd z ie  d rog i oraz licz
ne m osty  u leg ły  zn iszczeniu , a  to ry  ko le jow e 
w k ilku  m iejscach  zo s ta ły  p rzerw an e , pow odu
jąc  w strzy m an ie  kom un ikacji. .W m iastach : 
P ia tra , Bacau i Roman w północnej M cłdawji 
ca łe  dzieln ice zosta ły  zalane, a setk i domów  
znalazły się pod wodą.

Cygani jako mniejszość narodowa.
i IV K oszycach  odoy ł się o s ta tn io  kong r >s 

cyganów  z całego św ia ta , w k tó ry m  w zięli 
udzia ł de legaci ze w szy stk ich  pań stw  europej
sk ich  oraz z A m eryki, A zji M niejszej i oółnoc 
11 ej A fryki. K ongres uchw alił pod jęc ie  a k c ji 
n a  te r°n ie  L. N arodów  celem ' uzn an ia  c y g a 
nów. ja k o  narodu  i p rz y z n a n a  rm w szelk ich  
praw  m niejszość! narodow ych,

Skok 20 ludzi z samolotu.
1 N a lo tn isku  R oo sv e lt-F ie ld  k o ło  N. Jo rk u  

odbył się onegdaj pokaz w y sk ak iw an ia  z na- 
m olotu  rów nocześn ie  20 osób p rzy  pom ocy 
spadochronów . W y sk ak iw an ie  odbyw ało  się z 
pok ładu  p ła tow ca  typu  ..C o u rtis” . W szy s tk ie  
spadoch rony  rozw inęły  się p raw id łow o  i ląd o 
w anie w szystk ich  20 osób odbyło  się bez p rze
szkód. P odobno  jeden  skoczek  zab ra ł n aw e t 
z sobą  a p a ra t  fo tograficzny . ! ,

SAMOCHÓD JAKO PODARUNEK 
DLA PAPIEŻA.

Fabryka samochodów „Mercedes" ofia 
uje Papieżowi w podarunku samochód. 

Wez. który przybędzie do Rzymu w tym 
tygodniu, zostanie uroczyście ofiarowany 
Papieżowi w pierwszych dniach czerwca

Tylne sie lżenie w tym samochodzie me 
formę tronu ,1 a przednie siedzenia sa tak 
urządzone, że towarzyszące Papieżowi oso
by są ku niemu zwrócone twarzu. Drzwicz
ki samochodu zaopatrzone są w herb  pa
pieski, pedczes gdy na chłodnicy zraiduje 
się papieska Gara ze skrzyżowanymi klu
czami. ’ :

V'yszedł świeżo 
Z a r y su  d o g m a ty k i Ks pro / Siem atyckiego

TOM Ili-c i 
O ŁASCE I CNOTACH 

WLANYCH 1
i jest do nabycia w Księgarniach i u Autora 

Kraków, Jabłonowik.ch L  28.

C elem  uregulowani*i nak ładu
i;

*>rosimy o najrych lejsze  uregu  
o w a n ie  p renum eraty .

' Nippnkój w t i H  polskich Litwinow.
Z W ilna te le fo n u ją , że organizacje wileri 

skich L itw inów  zw róciły  się  do rządu kow ień
sk iego  z mem orjałen. ( ? ,  w  k tó ry m  w ykazują  
niepokojące zm niejszanie się  stanu posiadania  
L itw inów  w m iastach polskich, szczególn ie  
w  W ilnie, św ięc ian ach , G rodn ie  i  Suwałkach', 
gdzie  s t r a ty  L itw inów  m a ją  rzekom o  w yn osić  
95 p ro cen t p rzedw o jennego  s ia n u  p o siadan ia . 
L epsza  d la  n ich s y tu a c ja  p o zo sta ła  w e w siach, 
g d z ie  w rękach L itw inów  na terytorium  P olsk i 
nozosia je ponad 120 ty s ię c y  ha z iem - J e d n a k  
i n a  to  narzeka ją . L itw in i, tw ie rd ząc , że  stan  
ich posiadania kurczy się rzekom o stale, z  po  
w odu ciężkich warunrfów gosnodarczych. D la
te g o  Litwini dom agają się  od rządu kow ień  
sk iego  znaczniejszych subw encyj (?!) na pod
trzym anie litew sk ości w  w ojew . w ileńsk i cm 

i b ia łostock iem . >■
— i-------o —

Jak mrwić: „ ru sk i" cz\ „ukrai sk i“ ?
„R uch S ło w iań sk i"  d ru k u je  w  o s ta tn im  n u 

m erze c iekaw e w y w o d j n a  te m a t używani?  
term inów  „ ru sk i"  lu b  „ u k ra iń sk i"  i dochodzi 
do k o n k lu z ji: że w m yśl pouczeń p r e t  K . N i 
tscha , używ ać powitm iśnr r w  stosu-iku 0 0  na
szych najbliższych od w schodu sąsiadów  sło
wiańskich daw nej historycznej polsk iej nauwy  
Rusini, język ruski*, term inów  zaś Ukraina, 
uk ra iń sk i, k tó re  mają w  P olsce "uaezenie tery- 
to r  j al n o-ge og ra f i c m e  używ ać powinniśmy ty l
ko w tem  znaczeniu, oraz w odniesieaeu do  
państwa u k ra iń śk ieec .J w -hodzącegc w  akład  
zw iązku republik: sowieckiełk.
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|„Prędko i wyraźnie"
oJnow iadam y „W iadom ościom  Liter.".

„W iadom ości L it .“ , js.oun?ntując, w  ofetai- 
a im  num-Brze nas-z w y w iad  z F . G oetlem , u czu 
ły  s ię  n iezadow o lone  z pow odu n o ta tk i  o  jed n o 
s tro n n o śc i teg o ż  ty g o d n ik a . P on iew aż  a p d u ją
0  odpow iedź „p ręd k ą  i  w yraźna.’1, jak ich  to  pi
sa rz y  n iew y g o d n y ch  przem ilczają  —  p rze to  od- 
po w ' a d am y oorychle  j .

P om ińm y ju ż  jeanostrom iośi; ..W iadom ości'1; 
w iadom o , że w szy s tk ie  ich  sz p a lty  pośw ięcono 
s ą  rek lam ie  „S k am an d ry tó w 11 (Lechonia., T u wi
m a  etc.) i chw alen iu  ep igonów  „Ś k am an d ra"  
(L iehe rt, B ron iew sk i etc .) —  podk reś lm y  rzecz 
na jw ażn ie jszą : przenJlczanie i n ielojalność w o . 
bec ca łego  Szeregu pisarzy polskich. G rupa a- 
w angJrdy literackiej w  P olsce  jo s t zaszczyca
n a  przez (W iadom ości’1 najszozolniejszcm  m il
czeniem . P rzy p o m n ijm y  n azw isk a : W itkiew icz, 
Peiper, Przyboś, B rzękow ski. .Me n ie ty lk o  aw an  
g a rd y  nie u z n a ją  „W iadom ości11 —  n ienaw idzą  
też , że  j ą  ta k  nazw iem y, p raw icy  lite rack ie j. 
Od R ostw orow skiego i W eyssenhoffa przez Mi- 
ła szew sk iego  i  Szaniaw skiego po W aśkow skie- 
g o  1 G ałuszkę —  s to i g a le r  ja, p isarzy , u iezna- 
nyeh  yr-zez „W iadom ości11. A Grabiński i W ik
tor0 A  Kiet/rzyński, Krzyw<xszewski, Grzymała 
Sied leck i?  A  W asilew ski, Chrzanowski, Kleiner, 
P igoń ?  A  Szukiew icz, M irandola, P ic trz y e k i i 
W iśniow ski? A b strah u jem y  od skali, ich 1 ierarcL jl
1 talentów , jesteśm y -przeciwnikami w ielu z nich, 
(ch oć są' ani g łośn iejsi od WołoszynowiskAch i 
Kdokrejbi od Iw aszkiew iczów ), —  ale żądam y  
lojalności, t . j. uznania, że istnieją ci pisarze 
i  ż e  tw orzą.

P ow ied zą  m oże „W iadom ośc i11: proszę, tu  
Jest o T m  autorze recen z ja . G dyby  n a w e t ta k  
było ęprzew ażnb tak  n ie  by ło ), to m y i tu  po- 
+ra fT n v  wyctzrć t e  n iep rzy ch y ln e , sz tuczne  m o
tyw y  zajęcia s ię  n iew y g o d n y m i p isarzam i.

Sprawa ta. zresztą je s t  stara. Jeszcze 31-go  
marca 1926 r. dziennik nasz w zbudził artyku
łem  p. t. „Kij w  m row isku” drobną, kamnanję 
na ten  tem at. Dzia już tę polem ikę rozgrzesza
m y jednym  faktem  (dow iedzieliśm y się o nim  
od  F . G oetla) —  „W iadom ości11 m ogą druko
w a ć  ca ł“ kolum ny o  Lechoniach i Kadenach, 
n ie m ają zaś obow iązku inform ow ania o tw ór
czości eo lsk iej aw an gard y  są  bow:em organem, 
grupy i  są  w ydaw ane za  pieniądze w łasno. 
T ylk o d laczego w m aw iają w  siebie am bicję do  
infarmtowunia o całokształcie literatury pol
skiej? mafarka.

Ranek Pawła Cldudela.
Codziennie rano na  k ilk a  minut przed ósmą 

w  gm achu am basady francuskiej w  W aszyn g
tonie w ychodzi pew ien  pan z siwem i w ąsam i, 
idzie szybkim  krokiem  do pobliskiego kościoła  
św  P aw ła, gdzie słucha  M szy św . W  pół godzi
n y  potem  pan pccrraca d o  am basady.

Mało i  osólb, które go  m ijają na u licy , w ie, 
i e  je s t to  P a w eł C laudel, am oasador Francji 
w  Stanach Zjednoczonych i  św ietny  poeta. 
A  przecież ta  codzienna pielgrzym ka do k oś
c io ła  jest cząstk ą  programu dnia ambasadora 
o d  chw ili, g d y  w  15127 r. złoży ł on lis ty  uw ie
rzyteln iające prezydentow i C oolidgetówi. Zre
sztą  s ły n n / dyplom ata Czynił to  sam o w  ciągu  
długich  la t przed przyjazdem sw oim  do Ame- 
ryk i-

Pierwazą cześć ranka C laudel poświęca. Bo 
gu. Wstaje codziennie o g. 6 i pól rano bez 
wzglęau na to, jak  późno poprzedniego dnia 
u d ał s ię  na spoczynek , i przed w yjściem  na 
M szę spędza godzinę na  rozm yślaniu ducho- 
■wem Po pow rocie z k ościo ła  czy ta  lub pisze 
jakąś prace religijną aż do p ierw szego śniada-

Co interesu! 3 Amerykę?
*  P ”7 “ filW 7HB Ja r7

.1 0  N A JSL A W N IFJSZ Y C H  o s ó b  ŚW IA TA.

C o na jbardz ie j in te re su je  am ery k ań sk ieg o  
czy te ln ika  gaze+? O dpow iada nam  p. Ch. Bic- 
ke l, p rezes „U nited  P re ss1*, £® pub liczność  
am e ry k a ń sk a  przedewsrzystkiiem .pochłania 

w szelkio w iadom ości i  p io tk l, d o ty czą ce  szcze-* 
golów  ży c ia  p ry w a tn eg o  w ielk ich  ludzi.

—  W  r. 1022 sp o tk a łem  po raz  p ierw szy  
M nssoliuiogo __ m ów i B ic k e h .—  On je s t jed 
nym 7. p ierw szych  n a  liście m iędzynarodow ych  
osobistości, n a jb ard z ie j za jm u jących  z pu n k tu  
w ilzem a, dz ienn ikarsk iego . P ro w ad zę  o d tąd  
s ta lą  s ta ty s ty k ę  za in te reso w ań  czy te ln ików  
a m e ry k a ń sk h h  w  t.ym k ierunku . L is ta  10 n a j
bardzie j in te resu jący ch  o tó b  —  sąd ząc  po ilości
m iejsca w  dzienn ikach  am ery k ań sk ich    przed
staw ia  się n a s tęp u jąco : Prezydent Hoo^er, król 
Jetzy  angielsk i, książę Wal.ji, Mussoliui, Linrl- 
bergh, Rlacdonald, Lloyd G eo ig t, Ford, Edison, 
Shaw.

—  Co do kob iet, to  g u s t  w  te j dziedzinie 
zm ienił się zupełn ie  w o sta tn ich  15 la tach . 
Sw ego czasu, kobieta, prowadzana autom obil, 
była przedmiotem artykułu w  gazecie. Dziś już 
to daw no  spow szedn iało . T e raz  zw raca ją  dw a- 
gę lu d z K  k tó rz y  rob ią  coś n iezw yk łego  1 ta k  
n iedaw no ja k iś  p. Samiders przedefilow ał przez 
głów na ulicę sw ego  m iasta w  pidżamie; w ia
dom ość o  tern u k a z a ła  się w e w szystk ich  d z ien 
n ikach S tanów  Z jedn. K ilk an aśc ie  dziew c/w n 
z N . Jo rk u  postanow iło  .przejść przez  .C iiy  
H all P a rk  w pidżam ach; gdzież tam  __ nie

by ło  an i w zraiak i o tern w  gazecie! T o ju ż  nie 
rob i w rażen ia  w  epoce k ró tk ic h  w łosów  j  je sz 
cze k ró tszy ch  sukien . N ajbardzie j in te resu ją - 
cein ; kob ie tam i w  A m eryce są : żona p rezy
d e n ta  S tanów , ,p. C uric-Skłodow ska, lad y  
Aistor, H. W ills, ten is is tk a .

—  D aw niej re d a k to rz y  naczeln i na  p ierw 
szej fetron i o jako  gw óźdź num eru  daw ali sen
sacje z zakresu m iłości, znrodni, tajem nicy i 
pieniędzy^. Dziś ta  ru b ry k a  now oezćsnY ch za
in te resow ań  na stron ie  pierw szej p rzedstaw ia  
się  inaczej sport, polityka (przeflew szystk iem  
zagram eziiu . później k ra jow a), finanse, lo t
n ictw o, katastrofy  j wydarzeniu nadzwyczajne, 
prohibicja, zbrodnie, skandale, tajem nice, 
rad  jo.

— L indbergh  w n iezw yk ły  sposób w  je d 
nym  dn iu  d o sta ł się na p ierw sze stro n y  dz ien 
ników  A m eryki i ju ż  s tam tąd  n ie  schodzi; ota
cza ją  go  teraz  w iadom ości o film ach dźw ięko 
w ych . o zaw odach bokęorskich. o w ielk ich  w y
nalazkach , o podróżach  w ielk ich  tra n sa tla n 
ty k ó w  i sam o lo tó r

—  N aiw u .n iejsze w ypadk i d la  * A m erykan
w r. 1929 —  kończy  Eicke.l   to  objęcie
w ładzy  przez H oovera. t r a k ta ty  la te ran eń sk ie  
m iędzy \  locham i b  W a ty k a n em  plan  Y oun- 
g a . lo t Zeppelina n ao k o ło  św ia ta , październ iko
w e w ypadki na  g iełdzie now ojorsk iej.

iAttr

Przeciw zamierzonemu zamknięciu 
opery w Katowicach.

D onosiliśm y w czo ra j o zam ierzonen i zwi- 
niei iu dz ia łu  operow ego w T e a trz e  P o lsk im  
w K a to w icach . W  zw iązku  z tern zespół a r t y 
stów T e a tru  P o lsk ieg o  w K a to w icach  uchw alił 
re lozucję  p ro te s tu ją c ą , w k tó re j pisze:

.Ze w zględu n a  to , to  f a k t  zw in ięc ia  opery  
k a to w ick ie j, p raw ie  żo w  roczn icę  m a s a k ry  
O polskiej a  bezpośredn io  po w puszczen iu  na- 
pow ró t n a  desk i T eat.ru  tu t . o pery  n iem ieck ie j, 
uw ażam y za hańbę i po liczek  d la  nasze j dum y 
narodow ej. Z espól a r ty s tó w  uchw ala  zw rócić 
się do  w szy stk ich  czynn ików  m iaro d a jn y ch , 
p rasy , ••■rgamzncji i s to w arzy szeń  oraz  spo łe
czeństw a  n a  G órnym  Ś ląsku  i w  całe j P o h c e , 
by  z a p ro te s to w a ły  p rzeciw  zam knięciu  opery
K atow ickiej'1

nia  około  godz. 9 -tc j. S p łac iw szy  w  ten sp o 
sób dan inę  B ogu, C laudel p rzy s tęp u je  do  co
dz iennych  sw ych  za jęć  d y p lo m aty . N iedaw no  
u n iw e rsy te t k a to lic k i w  G eorgotow n uczeit 
C l? lid e ra  m edalem  ...Jam es R y lo r R an d a ll A ka- 
dcm y  of L e tte rs 11 za „w ielk ie  zasług i na polu 
p iśm ien n ic tw a11.

Zycie kulturalne Tarnowa.
K ro n ik a  im prez artystycznych .

T arn ó w , m oże z pow odu b liskośc i % ro-zwi- 
ja jącem i się M ośeicam i, z aczy n a  pod w zględem  
kulturalnym i p rzy b ie rać  c h a ra k te r  w inlk iego  
m iasta . I  ta k  w  m aju  p raw ie  dzień  po dniu 
gościły  tu  rć ż n e  im prezy  a rty s ty c z n e .

1 i 2 b . m . da li „Z aw sze c i sam i11 k a b a re to 
we p rzed staw ien ie  p. t. „T arnow sk ie  ja jk o  w ie l
kanocnie". —  J u ż  w  r. 1922 po w y b o rach  se j
m ow ych da li m łodzi m a tu rzy śc i: Skow ron dii,
R ozw adow sk i i to w arzy sze : „S zopkę ta rn o w 
s k ą 11, k tó ra  w  dow cipny  i sy m p a ty czn y  d la  
w szystk ich  sposób  p rzed s taw iła  d z ia ła lność  ów 
czesnych po lityków  ta rn o w sk ich  Ci sam i co ro 
k u  daw ali n o w a  ./Szopkę", a le  za  k ażdym  r a 
zem coraz śm ielszą, d ra s ty czn ie jszą  wr> form ie, 
tak , iż S ta ro s tw o  n ie  pozw ala ło  n a  je j w y s ta 
w ianie. T o  te ż  te g o  Toku zam iast ..Szopki11, 
dali „Zawpzc ci sa in i"  —  „ Ja jk o  w ie lkanocne11, 

i k tó ro  raziło  n iesm acznem i d-wiizna-eznikaiui R o  
k u ją c y  n ieg d y ś  nadzie je  „Z aw sze ci sam i11 a u to  
rancie zeszli n a  m anow ce. 3 m a ja  d a ł się usły
szeć po raz p ierw szy  ..M iędzyszkolny ch ó r '1 
pod k ie r. prof. E . Tw kacza, k tó r y  pop isa ł się 
n a  p o ran k u  d la  m łodz ieży  w  sa li Sokoła , a  p o 
tem  na festiw alu  d la  ogółu  obyw ate li. Solo ł 
w y staw ił w ty.m sam ym  dn iu  sz tu k ę  scen iczną  
p. J a n a  Majc-ha.ra p. t . „G rom  m ac ie jo w ick i11, 
w y s taw io n ą  po  ra z  p ie rw szy  i w ydaną, w  r. 
1905, k tó rą  g ry w a ły  sceny  p ro w n c jo n a ln e ; o- 
becni-e sz tu k a  ta , u zu p e łn io n a  ohrazlciejjn -wy
zwolenia. P o lsk i, zo s ta ła  w y staw io n ą  p. t. ..Dla 
C iebie F e ls k o 11.

4 b. m . w y staw ił „S ta ły  A .m ator-ki T e a tr11 
sek c ja  „T ow . M uzyeznego“j -..L am pkę o liw ną11

E. Z egadłow icza, w  re z js o r j i  p. K . W o lie ra  i 
Igrze K . W oliera . K opietzów -ny, N ow aka , B a
czyńsk iego , J o k n ia  i t. d . 6  b. ni. baw ił u  T a r 
now ian  „G ong" z p. P ilarsk im  ju n . n a  czele. 
9 b. m. d a ły  sem inarium  m ęskie  i II. żeńsk ie  
p rzedstaw ien ie  kom  d j i  B ałuckiego „E m ancy - 
pow aoc11. w \ (aw ionej s ta ran iom  pp. prof. Ziom 
hffi i Bajor.ków nyę’ przy  poni-o-iy techn icznej u. 
W oliera . C hociaż em an cy p ac ja  k o b ie t ju ż  prze
śc ig n ę ła  te  m arzenia, jak ie  m iafy  b o h a te rk i 
Rąhicfc-iego, lecz- n iekonsekw encja  m iedzy id?ą 
a p ra k ty k ą , ja k o  w yraz  s ta łe j ułomnoiśfi lu d z 
k ie j, .nadaje t(n sztiu-o dużo  dow cipu. 10 b. ni. 
w „D zień m a tk i '1,; dało  „S tów . K ob ie t po lsk ich 11 
p o ran ek  ku  czci p C urie S k łodow sk ie j, n a  k tó 
re g o  p ro g ram  złożyły, snę; o d czy t i d ek lam acje , 
śp iew  p K u ltezow cj i g ra  na. sk rzypcach  p. 
M ak sy m o w cźó w n y  przy a k o m o a n ja u ie n d e  p. 
Silbigarow ieJ T ogo  sam ego d n ia  po południu  za. 
haw iał nnszOj' dziec i te a t r  dz iec inny  z K rakow a 
sw ym  ..O siołkiem  i w iedźm ą-1.

W ieczorom  u rządz iło  „Tow. M uzyczne11 kon
cert, n a  k tó re g o  program  złożył-- sic część m u
zyczna, w-okalna i d ek lam acy jn a . K oncert, ten  
w y k aza ł w ysoką, k u ltu rę  m uzyczna n aszeg o  to 
w arzystw u. 12 b. nu baw iła się po południu  
nasza, m łodzież, a w ieczorem  s ta rsz a  publicz
ność  n a  „W asalu  Sandom ierski-cm ", odegrancu i 
przez te a t r  reg jo u a ln y , g ra ją c y  tu  przed" w aka
cjam i „We-selo n a  K u rp iach 11. N a  czas od 14 
b, m. do  ,3 czerw ca o tw orzy ł p. R u tkow sk i w y
s ta w ę  sw ych p o rtre tó w  z „P am ię tn ik a  w oj n- 
neg-o ‘. M łodzież rękodz ie ln icza  stów . „M łodej 
P o lsk i11 o d eg ra ła  18 h. tu. w odewil „P rzew odn ik  
ta trz a ń s k i" .

W  ciągu  w iec połow y m iesiącu obfitość im 
prez a r ty s ty c z n y c h  ja k  n a  T a rn ó w  bardzo  w iel
k a . Czas jed n ak , ab y  uzgodn ić  te  w szystk ie  
im prezy  pod jedn-am, k ierow nic tw em . P re d e s ty 
now ane do  te g o  je s t Tow . M uzyczne, k tó re  d a 
je  polno g w a ra n e jtr  w tw n  k ie ru n k u .

IV. W róblew ski.

Notatnik sportowca.
D oroczne zaw ody  le k k o a tle ty c z n e  K atów .- 

ce —Król. Huta rozeg rano  n a  s tad jo n ie  w  K a
tow icach  zakoń czy ły  się zw ycięstw em  Król. 
H uty  w sto s. 85:04 pkt. P odczas zaw odów  p a 
d ły  3 ouręg. reKordy pan: L ubkiew iczów na
(K atow ice) w rzucie  k u lą  9.53 m „ R akoczanka  
(K atow ice) w rzucie  dysk iem  28.49 m. i Solo- 
rzówna (K ról H u ta ) w rzucie  oszczepem  26.78 
m etrów .

W  K atow icach odby ł się W a ln y  Z jazd  
K rakow sko— Śląsk iego  okręgu narciarskiego  
n a  k tó rem  w ybrano  prezesem p. kpt L oieczkę
Z jazd uchw alił w n iosek  o u rząd zen ie  m i
s trz o s tw  P o lsk i na  rok 1930/31 w jed n y m  zc 
ś lą -k ich  ośrodków  n arc ., n a jp raw d o p o d o b n ie j 
w  \y iś le .

W  Poznaniu rozeg ra li n as i p rzedstaw ic ie le  
D avis-cupu , W arm iński i T łoczyriski p a rtję  p o 
kazow ą, w k tó re j, dzięk i lepszej ta k ty c e , zw y  
cięsko w yszed ł W arm iński bijąc  sw ego  lo k a l
nego ry w a la  6 :2 , 1.6, 6 :4 , 2:6, 7:5.

N a T łoczyńsk im  znać pew no przem ęczenie, 
s tąd  popełn ia ł fa ta ln o  ldędy .

Nowy aps^at er,srgenetyrzny.
S tu d e n t K saw ery  N a te lla  w  Posita.no w  po- 

łutl. lV loszech w y n a laz ł a p a ra t  en erg en e ty cz- 
ny , k tó ry  po lega n a  ch w y tan iu  p rąd ó w  elek 
try czn y ch  z pow ietrza , oraz n a  zużyciu  o siąg 
n iętej w  ten  sposób  en o rg ji d la  celów  p ra k 
ty czn y ch . N ate lJa  zad em o n stro w ał p rzed  dzien
n ik a rzam i *• N eapo lu , że dzięk i tom u w y n a laz 
kow i, m oże u zy sk ać  energ je  e lek try czn ą , n ie 
zbędną  d la  z ap a len ia  lam pki e lek try czn e j st-u- 
św ieeow ej. P rof. S choler z u n iw e rsy te tu  w  B ru
kach, k tó ry  a sy s to w a ł p rzy  próbie, zauw ażył, 
że en e rg ja  w jd z ie la n a  przez ton a.parat d aw a ła  
św ia tło  znacznie b ielsze od teg o , jak ie  d a je  n o r
m alny  p rąd . W y n a la z c a  o trzy m a ł n a  sw ój w y
na lazek  p a te n t i za k ilk a  dni pow tórzy próbę 
n a  w ięk szą  skalę .

Dobrze trafit. Do bardzo srogiego pułkow nika 
melduje się onlynans. — Nie boicie się mnie? — 
pyta pułkow nik. — Nie, panie pułkow niku. — A 
ozem jesteście w cywilu? — Pogrom cą lwów.

Brak lekarza. Obcy, k tó ry  świeżo przybył do 
miasteczka: — Oo? me maem tu  P k a rz t ? A cóż 
.robią w lakim  razie chorzy? — W łaściciel miej
scowego hotelu. — Muszą umierać śmiercią na 
turalną.

Przegląd czasopism,
^E U R O PA 1'’ n r. 8 -m y. Z eszy t m ajow y  teg o  

m iesięczn ika  zaw iera  a r ty k u ły  z  dz iedz iny  so 
cjo log ii, l i te ra tu ry , te a t ru  i sz tu k i —  p ió ra : 
N . A ngella A . O derfcldów ny. S . B aczyńsk iego , 
K . Irzyk o w sk ieg o  i J .  K u rk a . P rócz te g o  w y
p a d y  po lem iczne J .  N . M źfleri, K . Irzy k o w sk ie 
go , M. C zuchnow K tiego i M. G ersona. R e 
d a k c ja : W arszaw a , B a g a te la  10 m . 36.

20 -ty  zeszyt „ŚW IATA" otw iera  a r ty k u ł 
J .  L oren tow icza  p. t. „P raw o  autoi-skic11. W. 
P e rz y ń jk i w zru sza  i baw i felietonem  o ..Li
s ta c h  I  k w ia tac h " . S am ozw an iec K a d u la k ’1 
napew -10 w yw oła  rzę s is ty  śm iech. T ozatem  
bież. zeszy t zaw iera  c a ły  szereg  a rtyku łów , 
fe lje tanów , n o ta t  n a  te m a ty  ak tu a ln e , bogato  
ilu s tro w an y ch . W  dzia le  b do try is tj cznym 
Ś w ia t"  d ru k u je  dw ie pow ieści: A. S tru g a

„Ż ółty  k rz y ż "  i  Anet.’a  „M ayerlu ig".

,JRUCH SŁOW IAŃSKI". U kazał się now y 
p o tró jn y  zeszy t „R uchu S łow iańsk iego’1 za 
,pderwszy k w a r ta ł b. r. W  znacznej części po 
św iecony  je s t  T . G. M asarykow j z rac ji nie
daw n o  eb eh rd zo n e j ośm dziesiątej roczn icy  j e 
g o  u rodzin . O aędziw ytn  jub ilac ie  p iszą: red. 
..SlovansJk ćh o  P re ld ed u "  A. C ernv , W. T . W i- 
sloclci i  k o n su l Dr. J a n  J ira sc k . P rezy d en 
tow i pośw ięcono s ą  oprócz teg o  dw - w iarsze:

po o tk i czesk iej V. J ira sk o v o j-P esk o v e j i Z. 
K uusłm ana . Z eszy t zam yka sze reg  sp raw ozdań , 
n o ta te k  i obfita k ron ika , om aw ia jąca  n a jw a 
żniejsze z jaw iska  z ży.cia Słow ian w  pie.ru szym  
k w arta le  b. r. R ed ak c ja : L w ów , D ługosza 37.

,-PRĄD‘- —  m iesięczn ik  Z w iązku In te lig e n 
cji K ato l, ..O drodzenie11, nr. m ajow y  zaw iera  
rozp raw y : ks. a rcy b isk u p a  T eodo row icza  „św. 
Faw td, A posto ł n a ro d ó w 11, dr. I. C zum y ..Bol
szew icka  d ia le k ty k a  m orału  ości", ks. dr. A. 
S zym ańskiego  ..Z asadniczy p ro b lem at e ty k i 
p łc iow ej". W  rub ryce  „D okum en ty11, czy tam y 
g k ’śnv już list ks. b isk . Ł ozińsk iego  d o  k o r
pusu oficerów  w P iń sku . R ed ak c ja  „Prąciu": 
L ublhi. lin iw e rsy te t.

„MISJE KATOLICKIE", —  zeszyt m ajo
w y te c o  zasłużonego  i p ięknego  m iesięcznika, 
pośw ięconego rozw-.ojowi m ;- jo n a rs tw a  p-zyno 
si szereg  nic zw ykK  in teresu jących , w prost d o 
kum en ta lnych  Szkiców, listów  i opow iadali 
m isjonarsk ich  zo w szystk ich  ’zęści św iata . W ar 
to  p rzy jraęć  się tym  obrazkom 1, m $*tfcław ia- 

budzenie się da lek ich , za .iam nianycb  lu 
dów  i k ierow an ie  ich w  s tro n ę  B oga. R ed ak c ja : 
K opern ika  26. K raków .

„PRZEGLĄD W SPÓLGZESNY", nr. m aio1 
w y . zaw iera: W . K o ndersk i ..Z agadnien ia
po lityk i k red y to w e j11, L C hw istek  • „Z agadnie- 

I nia k u ltu ry  .d u c h o w e j w  Po lsce", J .  S o łtan  
„D rugi ak t rew o luc ji ro sy jsk ie j: socja lizac ja
wisi’1, K. C hodynick i „Z asadnicze sk ładn ik i

sy n tezy  dziejow ej L elew ela", L. H orach „Jusz- 
cze o syjonizm ie*5. J .  S tańczew sk i . Ti-z h i
s to rie  P o lsk i, n ap isan e  przez P o rtu g a lczy k ó w 1, 
u o n e ln ia  pgzegląd m iesięczny Redakcja": K ra 
ków , S ław kow ska  3?.

„C E R C L E  F-T C A R R E " —  jii.stno g ru p y  
.niędzynarodow t-j aw an g ard y , w ychodzące  w 
P a ry żu  pod re d a k c ją  b. n ad rea lis ty , M. Seupho  
ra. G rupa „K ola i jo w ad ra fu "  d ąży  do  now ych 
usiłow ań  w p lastyce . M. iu. głosi, żo „now a 

tóztuka s tw a rz a  now ą rzeczyw istość bez przed 
m io tów ’1 —  czy li p ro p ag u je  p la s ty k ę  a b s tra k 
cy jną . W odzam i to j g rupy  są znani m alarze 
O zenfaiit i M ondrian. W an luec ie  o sz tuce  za
b ie ra ją  glos z P o laków : S tażew ski i B rzęków - 
sk i; z innych p isa rzy  i a-rtystow : L e^or. Ozen 
(ant. jMomlrian. K a n d in s k i . Tdelso.il. P ram po- 
n J i , R ussolo. D aleroze, Soliw ittcrs.

„G IO V E P I“ —  („C zw artek 11), ty g o d n ik , po
św ięcony literaturze, tea trow i sztuce, i in fo rm a
cjom  św iatow ym 1 począł w ychodzić w Medjo- 
Ihnie. D o sk o n a łe  to  pism o red ag u je  Angolo 
F ra t tin i. S tw arza  on za is te  w zorow y typ, tygo 
d n ik a  lite rack ieg o , k tó ry , oby ghoiala prze.stu- 
djow;ic, R ed ak c ja  ..Y dadom ości L iternck icli"! 
W icdzia luby , jak  uyg-lądają  ■ndadom-o.ści li te 
rack ie  podane w um ieję tnej, bezstronnej i pięk 
ne j szaoie. Z w raca uw ago in te resu jąca  k.roni- 

( k a  życia  a rty s ty cz n eg o  E uropy.- ba, n aw e t 
S tanów  Z jednoczonych i Japon ji!

M imo k ry zv su  w ydaw niczego , w m iesiącu 
kw ietn iu  r. b. pow-staly w r d s e e  n as tęp u jące  
now e czasopism a:

Warszawa; .A kadem icka M yśl K reso w a". 
„B iu le tyn  In fo rm acy jny  i T rasow y  F ed erac ji 
Po lsk ich  Zw iązków  O brońców  O jczyzny", „D e
tek ty w "  (czusop. ilusi.tr o w . > z dz ia łu  k rym ino- 
logji). ..E ro tik o n "  (w znów .) „G los N iezależny11 
(ezaso.p. spol.-po lit.). ..I lu s trac ja "  (w zuow.) 
„K ursy  K oresp . G ospodarstw a D an iow ego1’, 
„L etn iska  i O sied la". „M iesięcznik hera ldycz
ny "  (w znów .). „N ad  B a łty k iem 1!; (o rgan  T -w a 
polsko-estońsk iego), „O ciem niały  żołn ierz", 
„ r re g lą d  Is lam sk i"  ( s p ra w y . islam u w Polsce i 
k ra jach  m uzułm ańskich), „R ozw ój H an d lu 11,
„S ie jba" (organ Z w iązku zaw . ro ln ików ). „W ia 
doino-ści K as C horych" (o -gan  ogólnopaństw . 
zw iązku K as  C horych), ..W iarus,1/, Poznań:
„B iuletyn Zarz. Okr. Pozn. T. N. S. W . 
„G los Rz('ińio<;luika“ . „K w arta ln ik  P sy ch o 
log iczny11;. „P rzeg ląd  G orzeln iczy’1. „P rzeg ląd  
Socjo log iczny". Kraków „In fo rm a to r p ta sy " .
„Ki,ijiidy.fi". L ig a  Z drow ia". Lwów: „Polski 
M iesięczn ik1 G łosow ań". „P rzew odnik  H isto-
ryczn o -P raw n y 11. Lublin: „D ziennik  Izby Rze
m ieślniczej w L ublin ie?^  S tan isław ó\v : „G azeta 
L osow ań P o w ia j  B an k a  Gospop..11, G arw olin : 
„G azeta  pow. G a-rw olińskiego11. B ia ły sto k : „ J u 
trzenka  B ia ło stocka" . Cieszyn: „N ow iny Ś lą
sk ie ’’. W ilno: „P rzeg ląd  L n ia rsk i1. N ow y Targ: 

W ia tr  od M orza". K aU z: „Ziem ia K aliska11. 
Leszno: „Z orza"
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K rak ó w , d n ia  21-go m a ja  1930.
Ś r o d a  21: św . T ym oteusza .
C z w a r t e k  22: św . Ju lji , św. H eleny . -
C z w a r t e k  22: w suhód s łońca  o godz.

4.06, zachód  o  19.47.

Ś W IA D E C T W A  K W  ALIFIK  AC Y JN E  B Ę 
D Ą  Z N IE SIO N E . W  m in is te rs tw ie  sp ra w  zagra- 
n 'o zn y ch  o d b y ły  się  ostatiw o n a ra d y  co do  zn ie 
sien ia  św iad ec tw  k w a lif ik acy jn y ch  pa-zy s ta r a 
n ia c h  o .paszport zag ran iczn y . W k ró tc e  św ia
d e c tw a  tc , b ędące  jed n y m  z n a jw ięk szy ch  n o n 
sensów  nasze j b iu rok rac ji, zo stan ą  jedyn ie  przy- 
k re m  wspomnumicTn.

N A PA D  R A B U N K O W Y  N A  DOMOSTWO. 
O negdaj trzech osobników  w łam ało  fiQ d o  do
mu Jó z e fa  F lam «nhafta  w  Z apaste rn iczu  (pow. 
dąb row sk i), a  po  s te ro ryzow an iu  dom ow ników , 
z rab o w ało  3 p ierzyny , 6  poduszek , 2  ja śk i i 
b ieliznę.

PO RA N IO N Y  NOŻEM W  SPR Z E C Z C E . N a
zabaw ie  w  S kaw ie  (pow . m akow ski) u  Szcze
p a n a  S u larza  doszło do  sprzeczki n a  tle  oso
b is ty ch  porachunków  pom iędzy Józefem  Su- 
low sfcka m urarzem , F ranciszk iem  Bochnaiciom 
( la t 19) i  W ładysław em  L eg u tk ą  m urarzem , w 
czasie  k tó re j ciężko po ran iono  nożam i B och
n a  ka.

N IEO STRO ŻN A  JA Z D A  R O W E R Z Y S T Y .
'Jan  P on ied z ia łek , szo fer, zam . w  WToli Ju s to w - 
sk ie j ja d ą c  n a  row erze  A le ją  3 M aja, w .skutek 
szy b k ie j i n ieo s trożne j ja z d y  w jech a ł n a  d rze 
w o i dozna ł licznych  obrażeń.

F A T A L N Y  W Y P A D E K  NA D RO D ZE. Ma
łe k  W ład y sław  % Jaw o rzn a  p rze jeżdża jąc  m o
tocyk lem  na. d ro d ze  z C hrzanow a d o  B yczyny , 
ch cąc  w ym inąć  a u to  ud e rzy ł w  s łu p  t-ełegra 
fięzny, sk u tk iem  czego d o zn a ł z łam an ia  lew ej 
ręk i noniżej łokcia .

KRA DZIEŻ, Ś liw a W an d a  ( la t 23) w y ro b n i
ca zam . p rzy  ul. K u rn ik i 6 , p rz y trz y m a n a  zo 
s ta ła  za, sy s te m a ty c z n e  k rad z ieże  b ie lizny  zc 
sk lep u  B. B c rtra m a  p rzy  ul. S zerok iej.

POŻAR W' F A B R Y C E  C U K IE R K Ó W . W czo
ra j  w ezw ano s tra ż  p o ża rn a  nd, ul. M ostow ą, 
gdzie  w  fab ry ce  c u k ie rk ó w  W ein g a rten a  od 
p ozo staw io n eg o  og n ia  w p iecu  zap a liły  się 

p rzeznaczone  do su szen ia  cu k ry , a n astępn ie  
su fit. S traż  p o ża rn a  ogień  z lokalizow ała . S zko 
d a  w y n o si około  15.000 zł.
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h X? r V K v ł  ̂  ŷ rf Ą 1 T‘r Ó  ̂  T TX1"T V" A

ł ą c z n i e  ZE St u l i  t n i a  r o c z n ic ą  z a -
PROW 4 DZFNIA NABOŻĘNŚTWA „GODZINY 
ŚW IĘTE J “, na pam iątkę modlitw-” Ogrojcowej P. 
Jezusa, odpraw ioną zost-aun (Ib Aroybractwa 
Przen. Sakram entu i Sodalieyj Mesjańskich. go- 
dziima A doracja we czw artek 22 b. m. od godz.
7—c; wieczór, w' kościele SS. r  d icjanek.

DOROCZNE W A l NE  ZEBRe.N>E i'WA  PRI Y- 
JACIOŁ DZIĘCI odbędzie sie dnia 21 b. m. (śro 
da) o godz. 18.30 w lokalu wojawódzkk-go Związ
k u  międzykomunalnego Opieki Społecznej, ul. św. 
Tomasza 26. ■ ■

k o ł o  p r z y j a c ió ł  g im n a z ju m  im . n o
WPDW ORSKIEGO. Dma 31 b. m. odbędzie się 
w- sali K onferencyjnej gimn. I. im. R. Nowodwor
skiego w Krakowie (pl. Groble)'ąo godz. 6 po po
łudniu (18) .,Organizacyjno Zgromadzenie Koła 
Przyjaciół Państwowego Gimn. im. B. Nowodwor
skiego w K rakow ie" na k tóre kom itet organiza
cyjny w szystkich byłych uczniów, oraz przyjaciół 
K go gimnazjum zaprasza. ' Gelem K oła będzie 
utrzvm anie łączność’ i wzajemne popieranie _ się 
członków-, oraz otoczenie w szeehstronną opieką, 
m acierzystego gimnazjum. Za K om itet Organiza- 
cy.inr: Jakób  Zachemski dyr. gimn.. Józef Czi- 
kiel gen. dyw. Prez. K om itetu Rodzicielskiego.

m aja
.. T ,

1930. Str- 3.

Referaty na Zjeździe naukowym im. Kochanowskiego
N a  Zjoździe naukow ym  im . J a n a  K ocha

now skiego, k tó ry  zostan ie  o tw arty  w K rakow ie 
w  d u m  8  czerw ca b. r., zostaną w ygłoszone 
n as tęp u jące  re fe ra ty :

W  sekcji historyczno-literackiej: W illi.
B ruchnalsk i, prof. Uniw . Lw ow skiego: P o e ty k a  
s ta ro p o lsk a ; S t. D obrzycki, prof. th iiw . Pozn.: 
Jeży ł po lsk i X V I w. pod w-zględem arty zm u ; 
Ju k  K rzyżanow sk i,) prof. Uniw . w L ondynie: 
P o ez ja  s ta ro p o lsk a ; Amtoino M arto], prof. Uniw . 
w  I  illo: L es im ita tio n s  d e  la poćsic polonaisc  
d a u s  les p a y s  ru th en es a u  X V lI-c  siócle; Iw an 
O gijenko, pro-f. TJniw. W ars z.: W pływ  języ k a  
po lsk iego  n a  ję z y k  u k ra iń sk i w  X V I w ieku ; 
P ń r ro  P au a łte scu , prof. U niw . w- B ukareszcie: 
In fluenco  d e  la  eu ltu ro  li ttć ra ire  po lonaise  sur 
les P o u m am s au  X V I .e et, X VU -e s; R om an 
I 'o llak ,; prof. Uniw . P ozn .: S ta ro p o lsk a  lite ra 
tu ra  p rozaiczna .

W  sekcji historyczno-kulturalnej: H enryk
B arycz, a sy s t.: U. J . :  R ozw ój i up ad ek  A k.l- 
fc«n ji k rak o w sk ie j; Al. B irkenanajer doc. U. J .:  
T w r t  z-ość n au k o w a  w  P o lsce  X V I w ; Al. 
B riickner, prof Uniw. w B erlin ie: R eform acja 
w  P o lsce ; A l. B ruckner: P rom ien i ow anio k u l
tu ry  „oleskiej n a  n a ro d y  ości< n n e ;  A dolf Chy- 
biiiski. prof. Uniw. L w ow sk iego- K ultura, a r 
ty s ty c z n a  w  P o lsce  X V I w .: M uzyka; K az.

'D obrow olsk i, b ih ljo tekarz  Bibl. J a g .: U m yslo- 
w oś‘ć i m oralność  spo łeczeństw a s ta ro p  ib k ie - 
go ; X. J a n  F ija lek . prof. U. J .:  Cześć Boża i

refo rm acja ; 
W ieku  Z ło

życie re lig ijne w  Polsce 
S tan . K o t, prof. U. J .:

oraz ich 
S tosunek

styczna w P o lsce  X V I w-.: S z tu k i p lastyczne; 
S tan . T y n c , doc. U. J . :  Szkoln ictw o i w ychow a
n ie  w  P o lsce  X V I w .

-W sekcji historyczno-społecznej: Frr-oc. B u
jak , .prof. Uniw . L w ow skiego: K u ltu ra  życia
gospodarczego  w  P o L ce  X V I w-.; St. E s tre i
cher, prof. U. J . :  K u ltu ra  p raw n icza  w  Polsce 
X V I w .; S t. K u trzeb a , prof. U. J . :  K u ltu ra  ż y 
cia spo łecznego  w  Tolsco X V I w.; Józef Sie- 
mieńiski, d y r. A rchiw um  Gl. w- W arszaw ie: K u l
tu ra  życia  politycznego  P o lsk i X V I w-.

W  sekcji tw órczości Jana Kochanow skiego; 
St. B odniak. b ih ljo tek a rz  w  K ó rn ik u : K o ch a 
now ski w obec zagadn ień  po litycznych  lew ej 
epoki; W . F a ilck , prof. gim n. w  Ł odzi: Św iat 
b ib lijny  w tw órczości K ochanow skiego;- T ad . 
G rabow ski, pro-f Uniw. P ozn .: K ochanow sk i 
w obec reform acji; W ik to r  H ahn, prof. Uniw. 
L ubelsk iego : W ,pływ K ochanow sk iego  n a  pó
źniejszych poetów  po lsk ich ; Miecz. H artleb . 
doc. Uniw. W arsz .: S tosunek  K ochanow sk iego  
do poezji w łosk ie j; Je rz y  Ilo ra k . prof. Uniw. 
w  P radze : K ochanow sk i a  li te ra tu ra  czeska;
Ja c ą u o s  L ang lade , prof. U niw  P ozn .: I.cs E le- 
gios dc  K ochanow sk i eon-ddćrćes com inc -mur- 
eo b iograph ique; Ja c q u e s  L an g lad e : ocha-
now ski v u  p a r  u n  F ran ęa is ; S t. Ł em pick: prof. 
Uniw . L w ow skiego: C arm en m aearon icum ; G io. 
v an n i Mavo.r. prof. U niw . w  R zym ie O ryg ina l
ność K ochanow sk iego ; St, P igoń . prof. Uniw  
W alońskiego: K ochanow sk i w  sądach  rom an ty 
k ó w  R om an P o llak , prof. U niw . P ozn .: Sonc-

1 W. D. B roocarda  i Trem* K ochanow sk iego :
rego d o  k u ltu ry  Z achodu ; St. L em pieki, p r f t f . T a d .  S iuko , prof. U. J . :  św iadom ość a r ty s t \e z  
Uniw, L w ow sk iego : H um anizm  i renesans w i na r
ro ls e r ;  K az. P iekarsk i, hiW .jotekarz Biiblj.■ Ja g .:  
K siążka  w  P o lsce  X V  i X V I w . (U zupełnienie: 
M. Bała ban. doc. Uuiw. W arsz.

K ochanow skiego .
P o  każdym  referac ie  w  sekcjach  odbyw ać. 

7-upelnienie: i się będzie d y sk u s ja  w ed ług  regu lam inu  obrad. 
D ru k a rs tw o  k tó w  zosfąmio dcroczonv  uczestn ikom Przed

■żydowski-o w P o lsce  X V I wieku);- Wy. -Podia- rozpoczęciem  obrad  uczestn icy  o trzym ają  dru- 
chą. p ro ł. Uniw . L w ow skiego: K u ltu ra  a riy - kow ane streszczen ia  referatów .

Straszna śmierć dwóch chłopców.

Poparzeni przy zapalania węyia naftą.
O negdaj rano M arja M ach louska  z Z abie

rzow a przy  rozpalaniu  w ęgla w  piecu  ob lane
go  n a f tą  w zględnie benzolem , w sk u tek  nag iego  
w ybuchu ognia na zew nątrz  pieca, zo sta ła  popa 
rzo n a  ja k o  toż jej dzieoi S tefan ja  (lat 7)< i S ta 
n isław a (1. 9). Mąż M achlow skicj A nton i, k tó ry  
p rzybył na ra tu n ek  odniósł te ż  pow ażne po
parzenia. M aclilow 'ką oraz je j dw oje  dziec i w 
s tan ie  beznadziejnym  odw iozło -pogotowie ra 
tunkow e do  szp ita la  św. Ł azarza  w K rakow ie.

Zwłoki samobójcy na torze 1 j , .
J a n  W ider z Oboczni znalazł zw łoki m ęż

czyzny na to rze  K o l e j o w y m  w Inw ałdzie  (pow . 
w adow ick i) p rze jechane  przez pociąg . P rzepro 
w adzone dochodzenia u sta liły , ze je s t to  L u 
dw ik  R usinek  z Inw ak lu . k tó ry  b y ł um ysłow o 
chory  i oc < d łuższego czasu  zd rad za ł zam iary  
sam obójcze. \

W Y STA W A  JU B IL EU SZ O W A  Z O K A Z JI 
75-LECIA  TUW . P R Z Y J. SZTU K  P IĘ K N Y C H .

O becna w y staw a  g ru p y  ..A w an g ard a"  zo
s tan ie  zam k n ię ta  w n iedzielę po p o łudn iu , gdyż  
rozpoczyna ją cię p race  około  u rząd zen ia  w ie l
k iej w y s ta w y  jub ileuszow ej, k tó re j u ro czy s te  
o tw arc ie  lrnsbipi d n ia  31 bni. w obecności re
p rezen tan tó w  rządu  i gości z poza  Krakow-a. 
N a w ystaw ę nadeszło  k ilk a se t obrazów  i rzeźb  
z calc j P o lsk i, k tó ry c h  rozseg regow an icm  zajm u 
jo się kom isja  a r ty s ty c z n a . N a w y s ta w ie  będą, 
rozdzielone n ag ro d y  pieniężne w  sum ie  p rze
szło 10.000 zł. za  n a jlep sze  dzieła . W  dniu 
o tw arc ia  w ieczorem  odbędzie  się b an k ie t, na  
k tó ry  D y re k c ja  zap ra sza  w szy stk ich  artystów  
i m iłośników  sz tu k i.

C złonkow ie T o w a rz y s tw a  b ęd ą  m ieli ja k  
zw ykle w stęp  n a  w y staw ę  ju b ileu szow ą bez 
żadnej d o p ła ty  do ak c ji. P ro te k fo ra t  n ad  w y
s ta w ą  jub ileu szow ą ob ją ł P re z y d e n t R zeczy 
pospolite j M ościcki.

M ieszkańcy u l. M ogilskiej ż y ją  od dw óch 
dni pod  V rażrn iem  tragicznej śmierci dwóch  
chłopców-: ł-rzego^ i  M arjana  L u bartow sk ich ,
synów  u rzęd n ik a  pocztow ego. P ie rw szy , z nich  
lG -Ic tn l c lóopP c . uczeń  V7!  kl. G im nazjum  św. 
Ja c k a  zmarł w dn . 17 b. m. i zo sta ł pochow a
ny n a  cmenta-rzn rakow ick im , .zaś je g o  m łod 
sz y  b ra t M arjan  zmarł w  dniu pogrzebu Je
rzego, t. j . 19 b. m.

D cokola  śm ierci obu - chłopców  p o w sta ła  
wprost mrożąca krew w żyiacli wersja, że zo 
stali oni otruci przez sw ą  m acochę, labo-rantkę 
oddzi-alu bak terio log icznego  jednego  z-e szpi
ta li k rakow sk ich . S e k c ja  zw łok chłopców  w y

kazała  żc. zmarli oni n a  czerw onkę, przyczem  
stw ierdzono  w  ich o-rgauizm aeh obecność 
kultury bakcyla tej choroby.

J a k  się o k azu je  n a  2 tygodn ie  przed śm ier
cią Je rzeg o  L u b a rto w sk ieg o  zachorow ali cięż
k o  po  spoży-ciu podw ieczorku: .trz ec i b ra t 
uczeń, oraz jego k o re p e ty to rk a , przyczm n le 
k a rz  stwierdzi! ty fu s  i za rząd z ił przew iezienie 
ich do szp ita la , gdz ie  d o tą d  p rzeb y w ają . S tan  
ich zdrow ia je s t  bardzo  ciężki, gdyż w yw iązały  
się komnlika-c.je. i

J a k  się dow iadu jem y, policja wsz/Ozela w 
te j sp raw ie  dochodzenia, k tó re  n iew ątp liw ie 
w yśw ietlą  s tra szn ą  ta jem nicę.

T
SŁO W A C K IEG O .

‘ (gościnne w ystępv Mie-
t e a t r  i m . i

Środa: ..Grnhe ryby 
c-zystawa Frenklań

Czwartek: ..Spadkobierca" (gościnne występy 
Mieczysława -F renkla  — przedst.' popularno — ce
n y  zniżone).

P iątek: „Grube ryby"' (gościnne w ystępy Mie- 
czwsława Frenkla).

1 -A T R  PRZY UL. R A JSK IE J.
ś ro d i 21- „K rysia L .śniczanka" (on-"1 tka;.
Sobota 24: .K ry sia  Leśniczanka" (operetka).

REPERTUAR EINOTEATROW.
WANDA: „Poganin" (w roli gl. Ramon Novar- 

to) film dźwiękowy.
-SZTUKA: „Miraże -szczęścia" (w roli gl. K a

rina o Bell) film dżwięko-wy.
BAGATELA- Ulica G rzechu"'(w  roli gł. Emh 

Jannings).
NOWOŚCI: „Ulica Grzechu" (w roli gl. E nrl 

Jannings).
CORSO: „Djahelski pazur" (William Desmond).
APOLLO- ,AIanolescu“ (w roli gf. Brygida 

Helmk
W A R SZ A W A : „Z em sta sza leńca" (H arry  

Rec.1).
U CIECH A  „Lupę V elcz“ i w y s tęp  H ank i 

Ordonównw.

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIE
GO. Dzisiai we środę powtórzenie koincdji M. Ba
łuckiego „Grube ryby", z niedościgniona kreacja 
Miakomi.ego gościa Mieczysława Frenkla vę roli 
ł^ istow skiego. nagradzanej w dniu wczora,,szym 
hur aganowemi oklaskami .Świetnie zgrany zespól 
z pp.: Kosmowską K ostecką. Łozińską. Leliwą.
1 rolickim, Burnatowiczem, K ułakowskim , Tur- 
sk:rn. spotkał się z niezwykłym aplauzem zapeł
nionej widowni. Ju tro  na przedstawieniu^ popular- 
Uęm po cenach zniżonych, komedja _ Gr lymały- 
^jedleckicgo „Spadkobierca" z kap r alną kreacją 
M. F reulda w roli Siekierki. N a zakończenie go”  
ftinnych w ystępów M. FrenJda w sobotę ukaże się 
""^uow-isnie niegra-nej od szeregu la t komedji Iro - 
ury  „W ielki człowiek do małych interesów " z M. 
rren U em  w roli Jenialkicw icza

Na o tw a rc ie  k in o te a tru  d ź w ięk o w eg o

91 W A N D A "
O statn i e ta p  te c h n ic z n e j  d o sk o n a ło śc i. — = —  N a jw sp a n ia lsz y  lilm  

w y rw ó r n i M etro -G o id w y n -M ey er .

P IŁ R W S Z Y  P R A W D Z F W Y  FILM  D Ź W IĘ K O W Y  prod. r. 1930

POGANIN
i

Upajający dranist miłości w roli tytułowej niezapomniany BEN-HUR.
R A I4 0 .4  NOtfARISO który odśpiewa porywającą ,o ie ś  nogauina*
W rolach kobiec-ch TENEE ADOREE DOROTHY JAN1S Ret. v’ANDYKE 

Uroda, zachwycający głos Ramona Novarro święcą w tym filmie swa na.iwiększe tryumfy 
Pieśni w języku angielskim- = = = = =  W' programie fenom enalny dodatek dźwiękowy

n iepodwyiazone. ----- -C eny r ii ie is c

Początek seansów w on powszednie o godz. 5, 7 i 910 wieeźór, we święta o godz 3 po pot 
Zniik’ i wolne wstępy przez pierwsze 7 dni nieważne-

UfilWEP.SYTECKA SZKOLĄ 
PIEŚNIAREK I HIGJkUISTM

W KRAKOWIE
Giwiera nowy kurs dnia 1 w.zesn i \ 930 '
Nauka trwa 2Va lat. Przyjmuje się 
tylko internistki. Wykształcenie: 6 kl. 
gimnazjalnych, lub równorzędne.

Zgłoszenia:
DYREKCJA UNIWERSYTECKIEJ SZKOŁY 

PIELĘGNIAREK i HiGJENISTEK 
w Krakowie, ulica Kopernika L. 23.

Dapowiedzialnośd dyscyplinarna 
oficerów emerytów.

W obec różnolitego trak tow ania  postanowień 
regulam inu służby w ew nętrznej i ustaw y eme
rytalnej, o odpowiedzialności dyscyplinarnej
oficerów  em ery tow anych , M. 8. W ojskow ych
w yjaśnia, -że oficerowie em erytow ani podlegają 
odpowiedzialności dyscyplinarnej w  przypadku, 
jeżeli popełnią przewinienie dysęy ljnam e luj) 
przestępstw o, za które jest przewidziana m ożli
wość dyscyplinarnego ukarania, albo w  stosun  
ku do sw ych p r z e ł o ć o n y c h  wojsKOwych, ale 
ty lk o  w tym  czasie, gdy m iedzy nimi zachodzi 
stosunek służbowy, albo gdy popełniając to 
przewinienie, czy przestępstw o, w ystępow ali 
om -w mundurze wojskowym. Odpowiedzialność 
dyscyplinarną ponoszą oni także  wtedy,'- gdy 
popMnią, naduży-cie w ładzy w  otosunicu do woj- 
sk-owcg’0 im podu ładnego, wobec k tórego  za
chodzi stosunek shiżLowy, lub gdy w tedy byk 
w m undurze wojskowym .

W e w szystkich ty rli przypadkach za władzę 
przełożoną oficerów emerytowmnycb uw aża się

k o m e n d a n ta  PK U ., d o  k tó reg o  oficer d an y  na 
leży, dow ódcę odnośnego  k o rp u su  i m in is tra  
sp raw  w ojsK ow ych. P o za  tern przełożonym  m o
że być  k o m en d an t garn izonu , lub  n a w e t w po
szczególnych  1 -przypadkach oficer p lacu, jeśli 
idzie o sp raw y  zw iązane z porządkiem  służby 
i bezpieezeńs-tw-a g a rn izo n u .

W w y ją tk o w y c h  p rzy p ad k ach  w y m a g a ją 
cych  n a ty ch m ias to w e j in te rw en c ji, joże-li oficer 
em ery to w an y  w y stęp u je  w  m undurze, p rze łożo
nymi je g o  m oże s ta ć  się  k ażd y  oficer s ta rszy  
od n iego . W  ty m  osta tn im  p rzy p ad k u  w  cha
ra k te rz e  p rze łożonego  m oże w k ro czy ć  tak że  
oficer em ery to w an y  w  s to su n k u  do m loJLzyeh 
od sieb ie  o ficerów  słu żb y  czynnej.

Włamanie na plebarje.
D nia 17 m a ja  w łam ano się na  plebnnjo Ksie 

dza P ra ła ta  S zczepana K oseck iego  w Szeze- 
pnow ie (pow . brzeski). S praw cy otw arli b iurko 
i sk rad li go tó w k ę  w b an k n o tach  i b iionie oko
ło 1SO0 zł., jeden po rtfe l czarny  sk ó rzan y  i ze
garek  sreb rn y  „O m ogą” . z łańcuszk iem .

VII. ZW YCZAJNY KONGRES P. S. L .
„P IA S T ")

odbędzie się w' dn iach  S i 9-go czerw ca  
1930 r. w- K rakow ie  w  sa li S tow arzyszeń  ro
b o tn iczych . przy  u licy  A n d rze ja  P o to ck ieg o  
L I I .  N a po.rzhdku dziennym : O twarcie K on
g resu  —  prezes W in c e n ty  W ito s, pow itanie  
uczestn ików  K o n g resu : —  se n a to r  A ndrzej
Ś redn iaw sk i. re fe ra t p o lity czn y  —  prezes W in 
cen ty  W ito s  re fe ra t g o sp o d a rczy : se n a to r  prof.
D r L eon M archlew ski, zm iana  s ta tu tu  itp .

n a u k a  p ł y w a n i a  d l a  u c z n i ó w
1 UCZFN1C KRAK. SZKÓŁ ŚR E D N IC H .

Celjem um ożliw ien ia  n au k i pływ ania jaknaj* 
szerszym  rzeszom  młodz.ieży szko lnej zostaną , 
zo rgan izow ane  Kursy P ływ ania  w  p ływ alni 
w P a rk u  K rakowskim  pod  k ie ru n k iem  p. A n t. 
M ichaleka in s tru k to ra  S tu d ju m  W ychow ania  
F izycznego  Un. J  p rzy  pom ocy s tu d e n tó w  i  
-■ n tek  s tud  W . E . U. J .  Oplata za  kurs, 
obejm ujący 10 lekcji w ynosi 3 .—  zł. G odziny  
n au k i są n a s tę p u ją c e : d la  ch łopców : codzienn ie  
od (i do 8 i popoł. od 15 do 17, n a d to  w  ponie~y  
dzia łk i i p ią tk i do godz. 10. D la  dz iew czą t: co
dziennie od 13 do 13 n a d to  pon iedzia łk i ł śro 
dy  od 11 do 13 i p ią tk i od 11 do 12.

K u rsy  te  przeznaczone są ty lk o  dla całkiem  
nieuir.iejących pływ ać; d la  zaaw ansow anych  
zo rgan izu je  sję później oddzielne g ru p y  nauki 
s ty ló w  p ły w ack ich . Z ty ch  e lem en ta rn y ch  k u r  
ió w  k o rz y s ta ć  m ogą ta k ż e  uczniow ie i uczeń li-  
ce ułom ni, o ile u łom ności fizyczne nie łącza  
ślę z w adam i u stro jow em i, w y k i u czające  ml 
plyw-anią lu b  w ogóle k o n ta k t  z ch łodną  w odą.
W  ty ch  w y p ad k ach  o rzeka  lek a rz  szkolny.

D o n a j s f a r s z e g o  składu fortepianów firmy
tTiac-ysław B o l o r s k !
Kr< k ć w ,  Rynek główny L 34.
n a d e s z ł y  now e transporty fortepianów  
pianin fi m krajowych i zagranicznych 

które można nabyć po cenach bardzo 
przystępnych . na dogodne spłaty. Firma 
poleca P. T. Publiczności oglądanie w y
stawowych sal bez przymusu knpua.

02252909
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Ministerstwo przemysłu wciąż myśli 
o podwyżce czynszów.

M in is te rs tw a  ro b ó t pu b liczn y ch  uporczyw ie  
w ra c a  do sw ego  p ro jek tu  podw yżk i czynszów  
m ieszk an io w y ch  na  celo budow lane . By obli- 
czyć  w jak im  sto p n iu  d a ły b y  się w y zy sk ać  
zw yżk i kom ornego , rozes ła ło  w  o sta tn im  cza 
sie  do w szy stk ich  m ia s t lic zący ch  ponad 25.000 
m ieszkańców  k w e s tjo n a rju sz e  z z ap y ta n iam i 

co  do  liczby m ieszk ań  i w ysokości czynszów  
m ieszk an io w y ch  w  Polsce. Ż ądane in fo rm acje  
d o ty c z ą  d an y ch  co do ogólnej ilości m ieszkań  
jed n o  i dw u lu b  trzy izb o w y ch , w ysokośc i k o 
m ornego  za te m ieszkan ia  i t. p. N a  p o d s ta 
w ie p o siad an y ch  d o ty ch cz as  m a te rja łó w  okre  
ślilo  m in is te rs tw o  ogó lną  sum ę kom ornego  
p łaconego  w  calem  p ań stw ie  n a  535 milj. zł. 
roczn ie . Sum a. jeszcze do  sp raw dzenia . N a  pod 
staw ie  żąd a n y c h  o d  sam o rząd ó w  odpow iedzi 
zam ierza  m in is te rs tw o  p rzem ysłu  u łożyć p ro 
je k t  p o dw yżk i czynszów .

Wpływy z podatków norrednicti i monopoli
spadły o 20 mOj. zł.

Podatki bezpośrednie w zrosły w  kw ietniu w sk utek  nacisku śruby podatkow ej. —  Osobliwa
arytm etyka sanacyjna.

Redukcia 35 tys, robatirkow kolejowych
P oniew aż zas tó j w  przem yśle  i h an d lu  spo

w o d o w ał znaczne zm niejszenie s ię  przewozów  
k c le jo v y c h , w strzy m an o  n a  k o le jach  w szelk ie 
ro b o ty  in w es ty cy jn e  a n a w e t rem ontow e. Z re
d u k o w an y ch  zosta ło , ja k  donosi ..G łos Kolc- 
jo w c a 11’, 35 tys. robotników n iesta łych , z a tru 
dn io n y ch  zw ykle  w  sezon ie  le tn im  pozostali 
p raco w n icy  w  służh ie  d rogow ej p ra c u ją  ty lk o  
2 dni w tygodniu , w arsztatow i —  5 tini. P on ie
w aż znaczna cześć w agonów  i parow ozów  sto i 
h ezezy n n ie  w strzy m an o  rem on t ch o reg o  ta- 
b c ru “ do  jesien i, k ied y  rozpoczną  się m asow e 
p rzew o zy  a r ty k u łó w  ro ln iczych .

R ed u k c jo  te  w y w o ła ły  w śród  p racow ników  
k o le jo w y ch  rozg o ry czen ie  i w zburzen ie . Na 
In te rw en c ję  zw iązków  zaw odow ych  m in is te r 
k o m u n ik ac ji p rzy rzek ł p o w ięk szy ć  z a tru d n ie 
n ie  w w a rsz ta ta c h  k o le jo w y ch , co jed n ak  po
p raw ia  s jd u a c ję  w  b a rd zo  n ieznacznym  s to 
pn iu .

Ameryka coraz szczeimaj zamyka m 
przed imigrantami.

S p raw a  og ran iczen ia  im ig racji je s t w S ta 
n a c h  Z jedn . ciągle na norządku dziennym . Ścj.e- 
ra ją  się  tu  ro zm aite  w p ły w y  za in te reso w an y ch  
czynn ików , ja k  A m ery k ań sk ie j Federacji P r a 
c y , w ielk iego  przem ysłu i w ielkich obszarni
k ów , oraz te o re ty k ó w  ,,n a tyw istów “, k tó ry ch  
in te re sy  częs to k ro ć  sp rzeczne, n iem niej z p ra k 
ty c z n y c h  p o lity czn y ch  pow odów , m u -zą  być 
p ow ażn ie  b ran e  w  rach u b ę  przez obie Iz t iy  
k o n g re su . A m erykańska F ed eracja 'P racy  p ra 
gnie zm niejszyć im igrację do minimum. W ielki 
przem ysł natom iast i rolnictw o chętm eby w i
d zia ły  dopuszczenie do kraiu  tańszego robotni 
k a  zagranicznego. W  o sta tn ich  czasach  sp raw a 
t a  w esz ła  znow u  n a  a g e n d y  obu Izb . Zaczęło 
się od w n iosku  sen. N orbeck‘a, k tó ry  żąda ł 
ro z sze rzen ia  k w o ty  im ig racy jn e j d la  im igracji 
n iem ieck ie j i sk a n d y n a w sk ie j p rzy  rów nocze
sn ym  og ran iczen iu  im ig rac ji z A m ery k i C en 
tra ln e j i P o łudn iow ej przez zasto sow an ie  k w o t 
go tych że  rep u b lik . W n io sek  N o rb eck 'a  zo sta ł 
o d rzucony . P ozostaje  zatem  w m ocy ustaw a o 
, pochodzeniu naro łow ościow em ‘' '(n a tio n a l ori- 
g in ), k tó r a  w esz ła  w  życie  w lip cu  roku  uh. 
S p ra w a  n iew ątp liw ie  pow róci na  po rząd ek  
czas, o ile sąd z ić  m ożna z ogó lnego  n a s tro ju  
czas , o ile sp d z ić  m ożna z ogó lnego  n a s tro ju  
po lity k ó w  w asz y n g to ń sk ic h , nowe ogranicze
n ia  dla im igracji europejskiej zostaną u chw a
lone.

17 MILJONOWY KAPITAŁ
Z 10 CFNTOW YCH W PŁA T.

Rozwój ubez"ieczeri robotniczych w Ameryce.
N iezm iern ie  c iekaw e cy fry  o rozw oju  u bez

p ieczeń  w S ta n a c h  Z jednoczonych  A. P  za wie" 
r a  o s ta tn ie  sp raw ozdan ie  fe d e ra c ji to w a rzy s tw  
ubezp ieczen iow ych . R a p o r t ten  odnosi siec 
w szczegó lności do d ro b n y ch  ro b o tn iczy ch  ubez 
pieczeń, p ła tn y c h  przew ażn ie  w ra ta i  h ty g o 
dn iow ych , począw szy  od 10-ciu centów  ty g o 
dniow o. Sum a ty c h  d ro b n y ch  ubezp ieczeń  p rze 
m ysłow ych  w y n o si obecnie w S ta n a c h  Z jedno
czonych  przeszło 13 m iljardów dolarów. Na po" 
czet ty c h  ubezpieczeń  86 miljonow ubezp ieczo
nych  płaci tygodniow o o k o ło  15 m iljonów dola
rów .

P rzed  k ilku  dniam i podaliśm y  zestaw ien ie  
ogó lnych  dochodów  i w y d a tk ó w  sk arb o w y ch  
za kw iecień , z am y k a jące  się  m in im alną  n ad 
wyżką, 1,2 nrily. zł. C yfry  te  u zu p e łn ia  ogłoszo
ny  obecnie  b ilans w pływ ów  z d an in  pub licz
nych i m onopolów  za p ierw szy  m iesiąc b ieżą
cego ro k u  budżetow ego . W p ływ y  te  w k w ie t
niu w yn iosły  ogółem  104 m ilj .zł., , a  zatem  
o 24,2 m ilj. zł. m niej, niż w  m arcu  br., a  o 25,9 
m ilj. zł. m niej, n iż w k w ie tn iu  ub, roku .

1 P o d a te k  p rzem ysłow y zm ala ł z 20 m iljonów  
w m arcu  n a  15.5 m ilj. zł w kw ie tn iu . S padek  
dochodów  w y k azu je  p o d a te k  od n ieruchom ości, 
p rzem ysłow y, g ra n to w y  i od k ap ita łó w . P o d a 
tek  d o chodow y  n a to m ias t w zrósł o 1:5. milj. zł. 
w ięcej. P o d a tk i bezpośrednie d a ły  w kw ietn iu  
łącznie 63.028 ty s . zł., g d y  w  m arcu  56.326 tys. 
zł., a  w ięc o n iespe łna  7 milj. zł: w ięcej. U de
rza jący m  b y ł fa k t. że sa n a c y jn a  a g en c ja  p ra 
sow a „ Is k ra '1 —  w iadom o z jak ich  funduszów  
su b w en cjo n o w an a  —  podają®  zestaw ien ie  w pły
wu z p o d a tk ó w  bezpośrednich  za kw iecień , w y
n a la z ła  n ad w y żk ę  w porów nan iu  z m arcem  aż 
o 13.298 ty s . zł. (!). „G aze ta  W arszaw sk a11 
u ch y la  rą b k a  ta jem n icy  te j osobliw ej a ry tm e 
ty k i pom ajow ej:

„Z asto su jm y  działanie, zw ane odejm ow a
niem . W ed łu g  przodm njow yeh zasad  a ry tm e ty 
ki działanie, to  w y g ląd a ło b y  tak :

kw iecień  . . . 63.028 <vs. 
m arzec  . . . 56.320" tys.

nadwyżka , 6.702 tys.

W ięc sk ąd  „ Is k ra 11 w zięła 13.298 ty s ięcy ?  
B ardzo  p ro s tym  sposobem . Z am iast odjąć 

liczbę m nie jszą  cd  w iększej, od ję ła  odw ro tn ie : 
w iększą od m niejszej. R ob i się to  tak :

56.326 tys.
63.028 ty s .

W  p ierw yszych  cz te rech  ko lum nach  (od 
p ierw szej rę k i ')  odejm uje się d o ln ą  cyfrę od 
g ó rne j, a  dop ie ro  w p ią te j kolum nie... g ó rną  
od do lnej.

I  iest re z u lta t: przeszło 13 m iljonów  n ad 
w yżki, ergo  k o n ju n k tu ra  się  popraw ia , e rgo  
opozyc ja  operu je  ten d en cy jn em i i fałszywemu 
cy fram i!?11

Z acy tow aliśm y  n iedaw uo  inny p rzy k ład  s a 
n acy jn e j a ry tm e ty k i, służącej znowu, do po-

Alicje«, zupełneir zaniedbaniu. 1
Wczoi ajsza giełda krakowska.

Notowano: Piasecki 10-50 zł; dolarówka 65— 
66 zł; 4 'A %  listy  zastawne T w a Kred. Z itm sk. 
7.53 zł: 5%  pożyczka konwersyjna 54.50 zł.

Na rynku walut bez zmiany. DoDr 8.8814 — 
8.89R! zł: czeki 8.9014—8.9114 zł. Bank Polski 
bez zmiany.

W akcjach ruch ospały, drobnych obrotów  do
konano Piaseckim po kursi** ustalonym . W iększość 
efektów w zupełnem zaniedbaniu, przy niechęci 
do pracy. Z papierów procentow ym  dnlarowtL. 
lekko mocniejsza, inw estycyjna 110 zł. w płaceniu, 
111 zł. w i,owarze, bez trauza.keji.

Na pogieidziu sytuacja  podobna, obroty mini
malne.

OFICJALNA GIEŁDA W ALUTOW A.
Warszawa 20 maja. Belgja 124.52 124.83,

124.21: H olandja 358.60. 359.50, 357.70: B odttó i
43.35. 43.46. 43A4, Nowy Jo rk  8.90. 8,92, 8.88 P a
ryż 34.98. 35.07, 34.89: P raga 26.4414, 26.51,

mniejszp-nia liczby bezrobocia  w k ra ju . D zięki 26.37%: Szw ajcarja 172.48. 172,91. 172 05' .Sztok 
tak im  oneracjom  san ac ja  m oże cyfram i udo- 
w adn iac , że sy tu a c ja  g o sp o d arcza  k ra ju  je s t
co raz  lepsza.

GIEŁDA AKCYJNA W W ARSZAW IE.
W arszawa 20 maja Bank Dyskontow y 116 — 

P o d a tk i pośrednie w k w ie tn iu  w yn iosły  Ogó- !Bank Handlowy w Warszawie; 110 — Bank Poi
łem  14.381 tvs.*zł. w obec 17.092 tys. w m arcu  172 ,77 Zwj ^ k u  Spółek Zarobkowych

J i i2>J — W arsz. Tow. Fabr. Cu kr. 34 % '— W ęgiel
br. M onopole w p łaciły  66.581 tyJft zł., w obec r>0 — Lilpop 27>4 — Modrzejów U  — staracho- 
83,668 ty s . zł. w m arcu  b r. lw ice 20. 20 J4 — Spirytus 2* Vt

Z m onopolu  so lnego  w płacóno  w k w ie tn iu  L  Pożyczki: 4%  premjowa inw estycyjna 111 —
■o% dolarowa 67. 6t> — 5% konw arsyjna 55 — 

3.563 ty s . zł., ty to n io w eg o  28.000 tys.' zł., z lo j jo %  kolejowa 102.50 — 8 % Listy Zastawne B a »
te r ji państw ow ej 300 tys. zł., m onopolu  spiry> *'u Lo*p. raj 94.
tusow-ego &M  10 tys.-l zł., oraz z m onopolu  za 
p ałczanego  4 608 ty s , zł. Zm niejszył się  zatem

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 20 maja. Paryż 20-28.5. Londyn 25.13 K , 

, iN ow y Jo rk  5.12 1/8. Belgja 72.17.5. W łochy 27.10
w pływ  m onopo.u tyton iow ego o  1 -> milj. zł., Hiszpan;ja 63 )/t . H olandja 207.90, Berlin 123,37.5.
sp iry tu so w eg o  o 1.5 mili. zł., a  ło te rji o 1.5 
m iłj. zł.

r ■ S padek  wpływów- z po d a tk ó w  pośrednich  
m onopoli je s t najbardziej znamiennym dla 

oceny sytuacji gospodarczej, tu ta j bow iem  b°z-

Wiedeń 72.90. Sztouholw  138.79. Oslo '.->6 35, K o
penhaga 138.35. Sofja ;->.74.5. Praga 15.32.5, W ar
szawa 58.00, Budapeszt 90.32.5.

Ceny zboża i mąki bez zmian
Giełda zbożowa w Krakowie 20 maja. Ps/.eni 
dw orska czerwo:

. — ta 4 ]—41.50. psz
w  grę. G dy ludność  ubożeje  sk u tk iem  k ry zy su , jaw orski 18— 18.5(1. owies targow y 17—17 50 zł.

pośredn i naciek  w ładz  skarbow ych  nie w chodzi dw orska czerwone 42-52 .50 . pszenica dworsk.
biała 41—41.o0. pszenica targow a 40.50— 41. owier

og ran icza  m. in. za,kupno aG -iku łów  m onnpolo-1 Mąka pszenna krakow ska grysik, wa 76—77
•' mąka pszenna 4o% 71—72. m ąka pszenna %o%

w ych, co odb ija  sio n a  w pływ ach  ogó lnych . <57—68, mąka kongresowa, grysikow a 71—’72, mą- 
ia s t d o c h o d ó w . z po d a tk ó w  bez- >"a razow a pszenna 51—52 ił.

13.298 ty s .

W zrost n a to m ias t dochodów  z pod 
pośrednich  w  obecnym  okresie  pog łęb ia jącego  
się w c ią ł  p rzesilen ia , jest oczyw istem  następ
stw em  niesłychanego nacisku śruby Dodatkowej
i do c iąg an ia  tym  sposobem  dan in  publicznych 
do  poziom u nie m ającego  u zasad n ien ia  w rz e 
czyw iste j silfe’ip ła tn icze j podatn ików .

Tendencja spokojna, dowozy średnie.
"S K

f t a d fo .

tam

Pożyczka przeciwko Poisce.
M iędzy n ie m ie c k im  m in is te rs tw em  sk arb u  a 

B ank iem  R zeszy  to czą  się obecnie rozm ow y 
na tem a t pożyczk i w ew nętrznej, w w ysokości 
200 -300 m iijonów  m arek , k tó ra b y  zo sta ła  cal" 
kow icie z u ż y ta  n a  rea lizac jo  t. zw. p rog ram u  
pom ocy dla W schodu .

Dla Polski wytworzyła się sytuacja 
gorsza niż przed zaw srcsm  umowy.

Prasa auslrjacka o traktacie handlowym  
pclsko-nie.nieckim

W iedeński „N eues W iener Jo u rn a l w k o 
respondencji z W arszaw y, w yw odzi, że now e 
n iem ieckie c la  ro ln icze ; w y tw orzy ły  sy tuację  
bardziej skom plikow aną niż była ona przed za
warciem  um ow y handlowej polsko-niem ieckiej.

D la P olsk i traci traktat handlow y zupełnie 
sw ą w artość. 1

N ow o tru d n o śc i w s to sunkach  g o sp o d ar
czych  polsko-n iem ieck ich  w yw arły* także i na 
Austrję ujem ne skutki. D owodem  teg o  jest 
zalew  W iednia niem iecką trzodą chlew ną, dzię
k i n iem ieckiem u system ow i św iadectw  przy 
w ozow ych. k tó ry ch  c°lem  je s t ochrona rolni
ków  niem ieckich przed konkurencją polską.

N iem cy  zab ie ra ją  jed n ą  rę k ą  to , co d rugą  
ofiarow ali.

Na,razie nie w-idać w yjścia  z tej sko m p lik o 
w anej sy tuac ji. i •

F a k te m  jest. że poszczególne p ro d u k ty  
ro lne ja k  np. jęczm ień, są dziś obłożone w yż- 
szem i erami, niż to było w chwili istnienia sta
wek bojowych.

Je ś li P o lska  odpow ie na podw yżki n iem iec
kich ceł ro ln iczych  podniesieniem  p o lsk ie j ceł 
p rzem ysłow ych, to  N iem cy s tra c ą  za in te reso 
w anie d la  now ej um ow y liam Pow ej, a  E u ro p a  
stan ie  przed rzadkim  w ’I wciskiem : t r a k t a t o w o  
wregulo-ware] w ojny  celnej —  i to  he ipośm - 
dnio po genew skiej kon ferencji dla rozejm u 
efclnaga;

ftowa .fala zniżki dyskonto w Europie.
• Na - zag ran icznych  ry n k ach  p ieniężnych za

zn acza  sic znów ruch p o c iąg a jące  za sobą 
zniżkę s to p y  dysk o n to w ej. J a k w iadom o w dn. K ątow a: 19.10 G iełda’ rolnicza; 19.25 P.i Łmadości 
1 bili. obn iży ły  s to p y  p rocen tow e: B ank  F ra ń  19.35 Prasow y Dziennik Radłowy: 19.58 Sygnał

Izwa.lek 22 maja.
Kraków (312.8). G. 11.30 Przegląd prasy kr*. 

jowoj: 11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wież) Mariac
kiej; 12.10— 15"Transm isja z M arszaw y; 16 Pieśni 
majowe z Wieży Marjaekiej: 16.20 P ły ty  gram ofo
nowe: 17.15 Di M. Fredro-Bo-niecka: „K obieta a 
sport11; 17.45 K oncert z W arszawy: 18.45 .„Niemi 
ryczowa — 1 cyklu polskiej poetki11 — wygi. p.

cu sk i z
z 3 i pół

na 2 i pół % . B ank  "A ngielsk i
3 % . oraz F ed e ra l Re>ęrvc B ank

czasu; 20 Hejnał z W ieży M arjaekiej: 20.05 .Bu 
dujm y Polskę lotniczą.11 — kpt. cłr K. Michalik: 
26.30 O peretka- 22 Transm isja z W arszawy: 23

of New J o r k  z 3 i pól % n a  ?>%. W In iu  zaś .Muzyka lancczna z restauracji „Pavillon“V'.24 Hej- 
19 hm. poszed ł za ich p rzyk ładem  B ank W io m,ł 7 W W v ' M ariackie, W  *
ski re d u k u ją c /sw ó j d y sk o n t 7, 0?ś n a  5 i pół % 
a w dn. 20 hm. przy łączy! się do ogólnego  ru 
chu B ank  R zeszy obniżając-.^ topę dyskon tow a 
dn 4 i Pół % , 2 stopę lom bardową na 5 i pól 
procent.

O podobnych  ten d en c jach  mowi się i w P ra 
dze, gdzie  oczekuj.T -zniżki s to p y  d y sk o n to w e j 
w p rzyszłym  tygo d n iu

T a k  w ięc ty lk o  P o lsk a  po zo sta je  naraz ie

nał z Wieży' Marjaekiej. 1 j r j H
Lwów (585.'*). G. 1158 Sygnał czasu, hejnał 

z W ieży Marjaekiej: 1210 Odczyt z W arszawy; 
12.40 K oncert szkolny ? W arszawy: 17.30 Zasto
sowanie lotnictw a — wygt. p. dyr A. Tiger; 1745 
Koncert z W arszawy: 18.45 R ozn.aitości’̂ 1 9  35 
Pr.aSRwy DtdepHk K adjcw y: 19.58 Bygeał czasu. 
20.0.1 I\--V/.y ciąg rozm aneśei: 20.15 Felj?ron: 20AT. 
:.'peretka; 22 Transm isja z W arszaw y  23 Muzyka 
taneczna Z Jrtftkowa. k

Warszawa (1411.7). G. 11.30 Pr/.egiąd prasy 
! krn.i-wej, 11.58'Sygnał czasu, bejnat z Wieży Ma- 

. , . , ■ , , . .  rjacjBoj: 12.16 ..11 rzem powinna wiedzieć dobra-
u/ ty le  ze sw o ją  w ysoko j,-’ tlą obecne sto>un-,| „.ospodyni11; 12.40 26-t,v koncert, szkolny; 16.15 
ki w E u ro p ie '"Stopą, d y sk o n to w ą . Pila Polski ' P ły ty  gramofonowe: 17..I5 „W śród książek11; 17.45 
c.hwilą lOhniżenia d y sk o n tu  ofic ja lnego  liadej jHEfiitąl fortepianowy poświęcony m nzycf wlos-
dzie dopiero  w  m om encie po tan ien ia  pieniądza 1 Ross' : . ^ - 1 "? Brrzmjjitości.

. . , » ,  , n  , r, 1 1 • W tBfcp J . W arneekiego 19.10 Gietda ro 'nieza;
w dyskonc ie  p ry w atn y m . G dyby  B ank I  o l« !  p h f y  gramofonowe; 20 W. Sieroszewski:
poszed ł 7,a ogólnym  przyk ładem , to  jego  k ro k  ! „Jak  t.o byłfy we Francji11: 20.15 FW jśtdn: 20.30
nie m ia łł 'y  w iększego  znaczen ia  w  obecnej I O peretka ..Skow ronek1' Lehara; 22 „Filiżanka
chw ili dla n aszy ch  s to sunków  w ew nętrznych  'czarnej kaw --11

1 Poznań (334.R). G. 19 „Obrona przeciwlotnicza 
N asza in s ty tu c ja  em isy jna bow iem  nie panu  iń s s t a ludność cyw ilna11 — mjr. Majsner; 19.15

je nad  sy tu ac ja  n a -ry n k ii p icn ieżn n n  w Polsce '..Śladam i Pitagorasa__cŁ, ciekawe^ rozrywki m ate-
I . , :»t „ _r ■ *" 1 4 * l w at. — w orsranizacii 1 w yrf. p. St. N owaka; 20.30

w tym  Stopniu, ab y  zm zka o ficja lnej s L ^ d y -  R„d ta i  v .;nlon„zolo^  Margif .Werle. Przy farte-
sk on tow ej w płynęła  -na pow szechne po tan ien ie  pian je prof. Fr. j  ukasiewiez.
p ien iądza. Z resz tą  i u nas zaznacza  się ten p ro 
ces. aczko lw iek  b. pow oli w przeciw ieństw ie  
jed n ak  do ew olucji s to su n k ó w  zag ran icą ta
nienie p ien iądza , w  P o lsce  jest, n astępstw em
k u rczen ia .'s ię  ob ro tów , a nie w ynikiem  rzeczy
w iste j i 7,d row ej po d aży  k ap ita łó w . W ytw o- tacą  omówi p, 
rzyła, się bow iem  ta k a  sy tu a c ja , żo m am y pie , 
n iędzy  za dużo  w s to su n k u  do obecnych  roożl, 
wości. a  za m ało, ja k  ri& po ten c jo n a ln e  zdolno" 
ści rozw ojow e.

K atow ice (408.7). G. 17.15 Prof. Dzięgiel- „8]ąsk 
na >-i ątki. c-asow  eiOwc.żv»nych"; 17.45 R o n o n  
7. M -irszawy. lc- 1-5 7,p M- ęzółcz-F-J'’ tw órćzrścj li- 
tf.racaiej śJaska. 1920 Int.irmezzo muz -cznc: 19 30 
Dr Z n 7. c j kl u sp.)9-,wego — „Nasze tury- 
styczric zam ierzenia11: 20.05 K orespondencję bii>

? t. B tec/kowski.

W urzędzie, — Ile la t pan sobie liczy? — Czter 
dzieści d \\a  lata żyda j cztery la,a . .sanacji11. 
— Czemu pan wyodrębnia te cztery la ta?  — Alboż 
to było życie? 5

1

tantc i
l. m iH a z u r ul. ś iaw now skp L. u  

. obah  O rand icaieiu.
19. H t d a r jn  a la  m e d o  w y ro b u  

ul. iw . Tom aszo i .  29
III .  n a d ^ g n  m b o w ie  si h o ln c  

1 dziecinne S ław kow ska  
I 2 4
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Żydzi palestyńscy proklamowali 
strajk generalny.

W arszawa 20. 5. (T elef. w i.j. W śród  ludno 
ści żyuowskiiej iw P a le s ty n ie  p an u je  w ielkie 

podniecenie z  pow odu zarządzenia w ładz augiel 
skich, w strzym ującego im igracię do P alestyny. 
Żydowska, R ada, N a ro d o w a  proklam ow ała, na  
n ad ch o d zący  czw artek  strajk generalny w szyst
kich żydow skich  robotników  i urzędników na 
terenie _ałej P a le sty n :.

Konkurencja na targu w iedeńsk i 
wzrasta.

Przybyli eksporterzy nierogacizny z Niemiec 
1 U tw y .

W iedeń (PA T ). N a  dzis ie jszy  ta rg  n ieroga
c izny  spędzono  z P olsk i 5380 św iń m ięsnych,

tłu s ty ch , z  Niemiec 1695 m ięsnych, z A ustrji 
1488 m ięsnych , 40 tłu sty ch , z W ęgi« r 422 
m ięsnych . 136.3 tłu stych ,, z  .lugosław ji -175 m ię
snych  i 1365 tłu s ty c h , z L itw y 442 m ięsnych  
z D an ji 46 m ięsnych . C eny  w ah a ły  się od 
1.75— 2,50 szy lingów  za 1 feg. żyw ej w agi. Za 
to w ar poznańsk i i  pom orsk i p łacono  od 2 do 
2.45 szjdingów - 5 a  1 k g . Tendencja zia.

Nieudały zamach na naczelnika Stfrjj.
Graz. (PA T). N e naczeln ika Styrji, R inlelo- 

na, usiłow ano wczoraj cok on ać  zamachu, k tó 
ry  na szczęście n ie  puw iód! się. M ianowicie 
dw óch robotników w iejskich, położyło w po. 
przefe drogi, którą m iał jechać sam ochód, pień 
drzew?, szofer jednak w  ostatniej chw ili za- 
uweżJ ł przeszkodę i uniknął katastrofy . Żan
darmeria w ytropiła obu sprawców zamachu,! 
którzy przyznali się do czynu.

18 kobiet znalazło śmierr w gruzach 
starożytnej wieży.

W *edeń. (PA T ). Ze S m yrny  donoszą dz ien 
n ik i w iedeńsk ie , żo na polach opium owych o- 
k oło  Sm yrny, zaw aliła  sic  wczoruj po południu  
" itż a , pochodząca z  czasów  rzym skich. Wieża 
ru n ę ła  w  chw ili, g d y  u jej stóp kob iety  spoży
w ały posiłek. 18 kobiet zostało zabitych, 8 zaś 
diężKo rankmych.

Prezydent Litwy nie p izyiał polskiti 
y ?  deleoacji.

W arszaw a, 20. 5. (Tcl. w ł.). Prezydent. Sme- 
toną )raz u ren ije r T ubialis odm ów ili udzielen ia  
audjeheji delegacji polsk ich  tow arzystw  ośw ia
tow ych na Litw ie „Pochodni" 1 „Oświaty". 
D elegaci m ieli z łożyć  menrorjał w  spraw ie po
łożenia kulturalnego m niejszości polskiej na 
L itw ie. W obec odm ow y aucTjeneji, delegaci 
P rzesiali m em orja t obu dostojnikom  pocztą

POW ROTNA f a l a  j a s k ó ł e k  w  d o l i n i e  
A DYGI.

W arszawa 20. 5. (T elef. w l.). M ieszkańcy 
m iejscow ości, leżących  w  do lin ie  A dyg i, za
u w aży li liczne grupy jaskółek , lecących z pół
n ocy w  kierunku południowym . L udność  nie

r ie ta  fa k tu , żeby w  początkach maja jaskół- 
w racały do ciep lejszych dolin w ioekich  
2 północy'.

MASY O BSUW AJĄCEJ SIĘ ZIEMI 
stłum iły pożar szybu naftow ego.

Bukareszt. (PA T). Pożar w szybie nafto-t 
Mym Scortzeni zosta ł niespodziew anie stłum io
ny przez obsunięcie się w iększej masy ziemi do 
Płonącego szybu.

Pclska wejdzie do Ranku W:qtzynar.
Z 4 MIL JONAMI DOLAROW.

f i

W rzuty sow^ckie z nuwodu nie wykrycia 
s n r a w c ó w  z a m a c h u .

M oskwa. (PA®). Od czasu  d o  czasu  n iek tó - 
fb dzienn ik i sow ieck ie  wracają do sprawy bom 
by w arszaw skiej, rz u c a ją c  przy  te j sposobności 
Fod ad resem  rząd u  i spo łeczeństw a  polskiego, 
9ałe litan je  różnych  zarzu tów . D zisiejsze „lzwłe, 
p1ja‘.‘ p iszą: N ic w teim dziw nego . że dotychczas 
b ła d ze  nie w ykryły  spraw ców  zamachu, gdyż  
1 poprzednio a k ty  te r ro ru  przeciw ko  ZASP.

1’Wteoe. -nie zo s ta ły  d o  k o ń ca  w ykvy te . W spo  
k iw a ją c  o k rążące j rzekom o  w c .s ji , jakoby u- 
czestn icy  prowokacji hbmbbwej rzekomo mieli 
n9 znajdować w  środow isku komun istyczrem , 

"'/-głodnie- n a w e t w  sam em poselstw ie spwiec- 
1 iem ,. “ izw ie s tja1’ dodają.- P o lity k o m  polskim  

!G należy  zapom inać, że z podtbnem i rzeczami 
n’“ 'rzeba żartować.

^ IIA N Y  NA PLACÓW KACH SOWIECKICH  
W  POLSCE.

Warszawa, 20 , 5 . (Telef. w iń W krótce opu 
•,ci stanow isko konsul sow iecki w e Lwo- 
Tvie Łapczyń6ki i w icekonsul Grą orjew. Z po . 
sHistw-a sow ieck iego  w  W arszaw ie  m a być 
°d w o ła -y  radca K ociuhiński.

W arszawa (PA T). Dzienniki podają za agen  
cją Press, że udział P olsk i w  kapitale zak ła 
dowym Banku M iędzynarodowego, 'w ynosić  bę
dzie okoro 4 m iljonów  dolarów, z  czego na żą

danie Banku M iędzynarodow ego, Bank Polski 
sptąci w określonym  term inie milion dolarów, 
a resztę w dalszych okresach czasu.

■ ■ o--------

Uszy G. P. ij. w gabinetach [ipselstw zagranicznych
w Moskwie.

W arszawa 20. 5. (Telef. w l.). B iesicdow ski 
rozpoczął d ru k  drugiej serji pam iętników

lliesiodow ski podaje  szczegó ły  swmjej rozum  
w y z Cziczerinem w  M oskwie prze.fl objęciem  
p laców ki w  P a ry ż u . C ziczerin  in form ow ał go 
szczegó łow o o organizacji oddziału zagranicz
n ego G. P. U. W  oddziple  G. P . U. w kom i- 
earjaeBo sp raw  zagr, pracują, fachow cy, których  
specjalnością jest rozw iązyw anie szyfrów . G. 
P . U. mo3’kiew”S’kio zdo ła ło  rozm ieścić  ta jem ne 
m ikrofony  w gm achach prawie w ozystkich po
selstw  zagranicznych. M ikrofony to  um ożliw iają  
podsłuchanie w szystk iego , co się w  poselstw ach  
m ów i.

C ziczerin b y ł obecny p rzy  icin . jak  kiero

wnik zagranicznego G. F U. podsłuchiw ał w y
znania m iłosne posła afgańsk iego i jego zaloty  
do m oskiew skiej artystk i operow ej. P odczas 
rozm ow y 7, B icskdow sk im  C ziczerin  zauw ażył, 
żo i ta rozm owa jest podsłuchiw ana przez G. P. 
U., g d y ż  B riiśso ler rozm ieśc ił m ik rofony  rów 
nież, w  gabinetach w szystk ich  prawie d ygriia -  
rzy sow ieckich . B iesiedow ski pisze, żo w- c iągu  
jego  p racy  w  W arszaw ie, telegrafow ano k ilka
krotnie z Moskwy', że organizacje em igrantów  
rosyjskich w  W arszaw ie zamierzają dokonać za 
machu na poselstw o. W iadom ości te  pochodz 'łv  
od  agentów  G. P . U ., d z ia ła jący ch  w śród em i
g ran tó w  rc sy j-k ic h  w W arszaw ie .

 o--------

Prusy zagęszczają sieć niemieckich osad
na W schodzie.

Berlin (PA T). ..Borsc-n C o n n ie r11 donosi, że 
rząd  p ru sk i w o sta tn ich  dn iach  za jm ow ał się 
u s ta w ą  o pom ocy  d la  p row incji -wschodnich. 
P rog ram  przew idu je  d o ty ch cz as  225 m iljonów
na cele  osadnictw a. S um a ta  —  zdaniem
w spom nianych  k ó ł —  m oże w y s ta rc z y ć  na 
utworzenie zaledw ie 7500 osad, w  ciągu  n a j
bliższych 4 lat. K o ła  to  d o m ag a ją  się p o w sta 
n ia  roczn ie  conajm nlej 5.000 now ych osad. 
W reszcie  rz ą d  p ru sk i d o m a g a 's ię  oprócz proljm i 
now anych  225 m iljonów , -wyasygnowanymi) zo ' 
sta ło  dalszych  300 m iljonów , któro b y łyb y  ro z 
łożone n a  okres n a jb liższy ch  4 la t. R ząd  p ru sk i 
wyo-^yg11' 1̂  p raw dopodobn ie  ze sw ej s tro n y  
40 m iljonów  na ten  cel.

Berlin 20 5. (PA T). Sejm r.rusk; przyjął
wczoraj po dłuższej debacie w niosek partji rzą
dowej, przew idujący w staw ien ie do budżetu nrti- 
skigo m inisterstw a spraw w ew nętrznych sumy

15 miljonów marek na ce le  funduszu pograni
cza w-schodiuego.

(P rzypom nieć  tu  należy , żc  is to tą  u k ład u  
lik w id acy jn eg o  po lsko-n iem ieck iego , za cenę 
k tó re g o  d o szed ł do sku tk u  bezw arto śc iow y  
dziś zupełn ie  t r a k ta t  h an d lo w y  —  je s t  w ia ln ię  
kw estja  osadnictw a niem ieckiego w P olsce. 
P "u sy  d ążą  k o n sek w en tn ie  do rea lizac ji sw ego 
„p ro g ram u  W schodniego" 1 o p arteg o  g łów nie 
n a  zagęszczaniu sieci osad niem ieckich na 
w schodzie  T em  tłu m aczy  sio fo rsow an ie  ol
brzym ich  k re d y tó w  n a  rzecz o sad n ic tw a  we 
w schodn ich  p row inc jach  p rusk ich , i duże zna- 
cz.enic jak io  N iem cy  p rzy p isu ją  uzyskr,nv ,n  ocl 
rz.ądu po lsk iego  koncesjom  w s to su n k u  do 
osadn ików  n iem ieck ich  w P oznańsk iem  i na 
Pom orzu. W id zą  w  nich  bowiem aw an g a rd ę  
d la  sw y ch  im p e rja lis ty czn y ch  asp irac ji na  
p rzyszłość. —  R ed.).

mi-Ąk

Łotewski szef sztabu zwiedza Dolskie 
oddziały wojskowe.

W arszawa. (P A T )*  b aw iący  w W arszaw ie 
szef sztabu generalnego łotew skiego oułk. V a l-  
lcr iu s zw iedził w dniu dzisiejszym  I. DAK., 36 
p, p., a następnie szkolę podchorążych inży- 
niarjj.

NA ZAKOŃCZENIE W IZYTY ODWIEDZI 
KRAKÓW .

W arszaw  a 20, 5 (T lef. w l.) W izy ta  szefa 
sż tah u  g-ftiicr ^fin landzkiego pułk. W a lh n iu sa  
w F olścc bęnzio zakończona  zwiedzeniem za
by tków  K ran o w a  i salin w W ieliczce P rzed  
w yjazdem  pułk  W ajlcn ius będzie przyjęty 
prze?, m arsz. Piłsudskiego.

W IENIEC FOSLA ŁOTEW SKIEGO NA GRO 
BIE NIEZNANEGO Ż 0LN IE R 7A .

W arszaw a ,(P . 'T ) .  N ow onnanow any  poseł 
iłotew-ski p. Grosiswald w otoczeniu  a tta c h e  po* 
sehstw a p. A bd tinsza . rad cy  poselstw a p. Gt- 
w ertsa  oraz w obecności p rzedstaw icie li m i
n is te rs tw a  sp raw  zagran icznych  z io ze t w ieniec 
na G robie N ieznanego  Ż ołnierza. W  uroczy- 
*tc«ści w zięła udzia ł k o m p an ja  honorow a, k tó ra  
odeg ra ła  h ym ny  państw  owe Ł o tw y  i  P o lsk i. 
"■■■"      — _mm

Oferta polska dla Nientiec
-W SPRA W IE WZAJEMNEGO W PROW ADZENIA Za SA D Y  WOLNEGO OBROTU

TOW'AROWEGO.

A

War37-awa (PA T). J a k  w iadom o g łów ną 
p rzeszkodą  do w 'prowad7,enia w życie  przez 
P o lskę  m iędzynarodow ej konw encji, d o ty c z ą 
cej zniesienia zakazu ograniczenia przyw ozu i 
w yw ozu  je s t fa k t, że N iem cy nie zgodziły się  
dotąd na urzeczyw istn ienie zasady w olnego  
obrotu, w e w zajem nych stosunkach w ym iany  
tow arowej. P o n a d to  rN icm cy z a s trzeg ły  sobie 
p rzy  p odp isyw an iu  konw encji, u trzy m an ie  
w m ocy zaka/.u  w s to su n k u  do w ęgla  i złomów-, 
co d o ty c z y  w ażn ie jszych  in te resó w  e k sp o r tu  
i im portu  po lsk iego . Wr tym  s tan ie  rzeczy  r a 
ty f ik o w an ie  przez P o lsk ę  w spom nianej k o n 
w encji, jest uzależnione od w yjaśnienia sto so 
wania przez R zeszę jej postanow ień.

T o  też  pow ołu jąc  się n a  sw o ją  zasadn iczą  
d ek la ra c ję , n a  k o n fe ren c ji o d b y te j w grudn iu  
roku  ub ieg łego  w  P a ry ż u , w  sp raw ie  w prow a
dzen ia  w żyoie  konw encji an ty ro g jam en tam  j- 
nej, o raz  w łączności z d e k la ra c ją  posła n ie 
m ieck iego  w  .V 'arszaw ie R au seh e ra , P o lsk a  
nie chcąc  zan iedbać  żad n y ch  sposobności do 
usun ięc ia  p rzeszkód  w ra ty fik o w an iu  przć'z 
P o lskę  konw encji, zaproponował? stronie n ie
m ieckiej odb ycie rozm ów, żyw iąc nadzieję, że 
rozm ow y te  usuną przeszkody i um ożliw ią P ol
sce w prow adzenie w  życ ie  konw encji. W resz 
cie zazn aczy ć  n a leży , że z dniem 31 maja br. 
upływ a termin złożenia deklaracji polskiej, 
oraz ra ty fik o w a n ia  pow yższej um ow y..

Owacje pansuroDeiczyków dia menoranduni Bnanda
B erlin , 20. 5. (PA T ) D elegaci o rgan izac ji 

paneu rope jsk io j zeb ra li sio pod  przew . C ouden- 
hovo K alerg i n a  posiedzen iu  celem  za jęc ia  s ta 
now iska  w obec ń iem o rjah i B rianda , W  o b ra 
dach  uczestn iczy li w  c h a ra k te rz e  cz łonków  ho
norow ego  k o m ite tu  paneu ro p e jsk ieg o : poseł
d u n sk i w  B erlin ie  Zahle, a  -w zastępstw uo m i
n is tra  sp raw  zag ran iczn y ch  C zechosłow acji po
seł w  B erlin ie  S hvalkow «kij. P o  ożywdonych 
■debatach, w- to k u  k tó ry c h  w yg łosili przem ó
w ień ,a  m . i. b. ^tika. A m ory (L ondyn), m in is te r 
L uucheu ( I ra n e ja ) ,  m in. N incic (B ia łogród), pos. 
L cdiileki (W arszaw-a), K eun incz  (R yga) i Ser- 
Tiiys. (P aryż), .k o n fe re n c ja  p rzy ję ła  n a s tęp u jącą
rezolucję:

K onlereucja paneuropejska przyjęła niemo- 
rjai przesłany przez ministra Brianda, jako  
pierw szy realny polityczny krok, na drodze do 
zrealizowania celu konferencji, kiórym  jest 
zw iązek państw  europejskich. K onferencja zde
cydow ana jest uuziclić w szelk iego poparcia, 
ażebi projekt nr.nistra Brianda, przyjęty’ zo 
stał przez m ocarstwa zainteresow ane.

Jednocześnie w ysłano  do m inistra Brianda 
telegram  gratulacyjny', z powodu jeg o 'm em o 
randum

Nieufność wszecbniemców dc plany 
Bnanda.

W iedeń (PA T ). N a dzL ie j.zcm  zg rom adze
niu stom arzyszen ia . N iem ców  sudeck ich  poe. 
W otaw a prezes k lubu  w szcchnicm icekiego  w y
g łosił przem ów ienie, w  k to rem  w spom niał ta k 
że o planie Brianda, co do związku państw

europejskich. Pos. W o taw a  ośw iadczył, że 
Francja z  obaw y przed odosobnieniem , usiłuje 
w drodze utworzenia P ant u ropy zapewnić so
bie kierujące stanow isko na kontynencie Eu 
ropy.
repy. ...Jak d ługo  praw o sam ostanow ien ia  nic 
będzie podstaw ą, p rzyszłego  k sz ta łto w an ia  się 
stosunków^ eu ropejsk ich  zachowa się naród 
niem iecki z najw iększą rezerwa, a in w et nieuf
nością w obec planu Paneuropy". P rz y t te j spo
sobności mów ea w yraz ił nadzie ję  że „rządy 
obydwu państw  niem ieckich odpow iedzą na 
kw estionariusz Braind’a w  jednakow y sposób  
i żo odpow iedź A ustrii będzie się po ru sza ła  po 
te j sam ej lin ji. co odpow iedź rządu niem iec
kiego".

WZROST LICZBY OFIAR ŚM IERTELNEJ 
SZCZEPIONKI.

Berlin 20. 5„ fP A T ). Z L ubeki donosz.a żo 
ilość o fiar śim erci S p o w o d o w an e j sz-czepionka 
dra C alm etta . w zrosła  do liczby  17. 1 ząd zd.ro 
w ia m ia s ta  L ubeki zbiera m a tc r ja ly  d la  szcze
gółow ego  p rz e d s ta w io n a  przebiegu (ej epide- 
mji Ą śród dziec i. IV zwuązku z w y jiadkam i 
w Tutbeee odbyła się dzisia j n a rad a  w m in is te r
stw ie sp raw  w ew nętrznych  R.zoszy. W y p ad k i 
w L ubcco  m ają  znaleźć oddźw ięk w R eichsta 
gu w form ie in terpelac ji.

Z V R O T  KAR NAŁOŻONYCH PRZEZ  
i DYKTATORA.

Madryt 20. 5. (PAT). Rada stanu złożyła  
raport, dom agający się zwrotu kar nicniężnych, 
nałożonych nielegalnie w onresie dyktatury.

Odznaczenia Krzyżem zasługi.
W arszaw a, 20. 5. (Tel. wł.). A rty s ta  G p w f  

W arszaw sk ie j D ygas o trz y m a ł krzyż- Oficerski 
orderu ,,Polonia R estituta". Z łoty  krzyż zasłu
gi o trzy m ali: ra d c a  O kr. Izby  K o n tro li P a ń 
s t wa  w- K rakow ie  C ieszyński, ko m isa rz  K asy  
C horych w C hrzanow ie  Ł oteczko, m ajo r Zięt- 
kiewic7, za zasług i w  n a rc ia rs tw ie . Srebrne 
krzyże zasługi n a d a n o : d y re k to ro w i B iu ra  Tow 
T a trz a ń sk ie g o  w  Z akopanem  B ujakow i, dr. 
F a je rsk iem u , Sm Głuchowskiemu, p o r Trzepał- 
ce ora/. B ronisław ow i C zechowi za  zasług i n a r-  
cia.rśkjo. S reb rny  krz.wż) zasług i o trzy m a ł rów 
nież Jan K otlarski urzęd n ik  pocztow y w Kra
kow ie.

A W ANS P. ARC’SZEW SKIEGO.

W atszaw a (PA'T). Prezydent R zp lite j nod 
pisał d e k re t m ianu jący  p. M. Arciszewsl.iegO, 
po'sla nadz.w. i min. polu. 3-ej klasy przy rzą
dzie r.znlitoj ło tew sk ie j posłem  nadzw yczaj
nym i ministrem pełnom ocnym  arugiej klasy

P GRAŻYŃSKI SK L A D a  RAPORT  
P. SŁAW KOW I

K atowice, 20. 5 (FA T ). W ojew oda dr Gra
żyński w yjechał wczoraj popołudniu sam olo
tem Uo W arszaw y, celem  zakończenia konfe
rencji na tem at bieżących spraw Śląska, P o 
i n t  wejew-ody G rażyńsk iego  w .W arszawie, 
po trw a dw a dni.

W arszawa (PA T). P rem jor 'S ław ek p rzy ją ł 
D L ia j w ojew odę w aiszaw sk ieg o  ,p. Twardo, a  
następn ie  w ojew odę śląsk iego, p. G rażyńskie
go t.kolei zaś d y re k to ra  funduszu k u ltu ry  ftfl- 
rodtwJM  p. 'M ichalskiego.

DR. BARAŃSKI ZAJMIE MIEJSCE  
PO P. MŁYNARSKIM.

W arszaw a , 2(D 5. (Teł. wł.). W k o lach  fi* 
-im iisow ych  m ów ią, że s tan o w isk o  w iceprez. 
B anku  'P o lsk iego  opróżnione przez d r. M łynar
sk iego  m a objąć d v re k to r  dep. o b r. pieniężn. 
iv min. sk arb u  dr. Leon Barański, a  jego  do
ty ch czaso w e  s tan o w isk o  obopnie  w icedy rek 
to r  teg o  d e p a rta m e n tu  p. W . Broniewski,

Wezbrane wody Banu opauają.
W arszawa (FAJA. W edług  otrzym anych z 

b iu ra  hydrograrieznego  w W arszaw ie  informa- 
ey j. obecne powodzie na Podkarnaciu naw ie
dziły nienielK ą ty lk o  przestrzeń, a Większe 
rzeki z w yjątkiem  Sanu, n ie w ykazały w ięk
szego przyfcom w ody, jednak i na tej rzece 00-  

zicm w ody opada. N a Dunajcu i górnej W iśle, 
poziom w ody  stale się obniża. Wobec, tego  nie  
ra leży  się obawiać powodzi w środku i dole  
W isły.

W arszaw a, 20. 5 (Tel. wł.). Skutkiem  kle
si: j pow odzi n a jb a rd z ie j zasia li-  d o tk n ię te  no- 
v -..uy : Śniatyu, Nadworna, K ołom yja i K osów . 
W ładze  eu .ik u ow ały  ok o ło  300 rodzin. W ielu  
w łościan om iszcza dom ostwa zagrożone. W o 
da zerw ała kilKadziesiąt m ostów . .W pow iecie 
ko lo iny j^k im  w ładze  adm in i d raey jn e  w ezw ały  
do pom ocy w akcji ratunkow ej w ojsko. IV Łom 
ą icy . pow. Ka Iusz, utoną) jeden robotnik  
W Jo b o w ie  w oda zalała rafmerję nafty. 
W  W ierb iążu  P ru t zagrozi) 200 domom. C ze
rem osz p o tn a ł  dw a konie  z w ozem .

Przerwie uległa kom unikacja m iędzy K oso
wem a śm atyn iem  oraz K osow em  a Żabiem  
O b ten ir w oda w rzek ach  g ó rsk ich  opada, na
tom ias t na D niestrze pod Niemirowem stan  
w ody podniósł się o 4 111. ponad noziom nor
m alny. TJezba m ieszkańców  ew ak u o w an y ch  
w pow iecie nadw órn iausk im  w vnosi 900 osób. 
U cierp ia ły  m. in .: Z ielona. N adw orna . D elatyn . 
W D c la ly n ie  za lanycli je s t 30 dom ów .

W arszaw a, 20 . 5. ( T e l  wł.). W R adzyniu, 
w woj Śląskiem sam ochód osobow y najechał 
na siup telegraficzny. Trzech pasażerów jest 
ciężko rannych.
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N ? € i d o ! i i i  f a ł s z e r z
— Masz tu brzoskwinie! — Rzuciła mu 

ją. — Nie bądź ta-k niecierpliwy. Niezawo
dnie, jest wiele do roboty, lecz pytanie dla 
kogo. Zdaje c*i się, że wszystko kręci się 
koło ciebie. Btać może, lecz Jeremi i ja my
ślimy teraz o sobie. Bierze mnie ze sobą na 
wieś.

— Wybijcie to sobie z głowy, i cóż miał
bym począć z tenn rachunkami i całym roz
gardiaszem jaki pozostawiacie tutaj?

— Co ci dę żywnie podoba!
— O, ci egoiści! westchnął ciężko... 

Skoro Jeremi nadejdzie mogę i jogo tu wpu
ścić, nieprawdaż?

— Ani mi się waż! Wogóle i pan raczy 
się stąd wynosić. Bowiem lady zamierza 
wreszcie wstawać.

Artur odegrał dobrze przydzielona, role. 
ucałował końce jej paluszków 1 wyszedł, 
złożywszy głęboki ukłon.

— Ten Laytree ma szalone szczęście — 
pomyślał, — mnie zaś zostają tylko zerwa
ne zaręczyny!

Jeremi oczekiwał go w pracowni. — 
Dzień dobry; — to należy do pana. — Po
łożył przy nim portfel z 3.u00 funtów go
tową, — Nie z tego nie wydałem. ,

u d y b ’m  b y ł w c z e ś n ie j  p rz y s ła ł  o w ą i mi, W ró c ił ' z p o d ró ż y  n o ś lu b n e j. S ta r y  
su m ę , w s z y s tk o  b y ło b y  ła tw ie j  p o sz ło : ilo  j W h ea t.e rs , "w sparty  na, ra m ie n iu  s y n a . ś z e d ł 
m n ie js z a  o to , —  te r a z  n a le ż y  s ię  p a n u .  B óg , p rz e z  g a z o n , je s z c z e  n ie  i » s k o m % ,  lecz
ś w ia d k o m , żeś n a  m ą  z a s łu ż y ł. I  w ię c e j j e 
szcze . W k a ż d y m  ra z ie  to  b ę d z ie  n ie ja k ą , 
p o m o c ą . A  z re s z tą  p o d a r e k  ś lu b n y  o tiz y -  
m asz  ta k ż e  g o tó w k ą , N ie  d la  tw y c h  p ię k n y c h  
o czu , lecz d la  O iiw ji. T e  3 0 0 0  d o p e łn ię  do  
10 .000 . W e d łu g  te s ta m e n tu  O liw ja  o t r z y 
m a  2 5 .0 0 0  fu n tó w . T w o ją  rz e c z ą  b ę d z ie  t a k  
te m i 1 0 0 0 0  ty s ią c a m i o b ra c a ć , b y ś  ją  w k r ó t 
c e  d o p ę d z ił .  J e s te ś  tę g im  c z ło w ie k ie m . ‘ L a y 
t r e e  i s z c z e rz e  s ię  c ie szę , że  z o s ta n ie s z  m y m  
sz w a g re m . O d z ież  z a m ie rz a c ie  o s ie d lić  s ię  
z mą. s io s t r ą ?  ;

J e vem i o p o w ie d z ia ł o C o w fo n c ie  i sw y ch  
p r o je k ta c h  n a  p rz y s z ło ść .

—  T o  m i s ię  p o d o b a , to  m n ie  n u p ra w ó ę  
c ie sz y . O b a w ia łe m  s ię  b o w iem  b y ś  n ic  c h c ia ł 
w y b ra ć  s ię  z powTOtem d o  A fry k i.

Z e g a r  -w h a llu  w y d z w o n ił  je d e n a s tą  g o 
d z in ę . —  S ły s z y sz  —  p o w ie d z ia ł A r tu r  —  
to  z n a c z y  wdno p o r to  i b is z k o p ty .

—  O ta k ,  —  o d rz e k ł  J e r e m i ,  —  ty le  i ja  
w iem  te r a z . L e c z  o te m  nm  u p rz e d z i łe ś  m n ie  
a n i s ło w e m , f ilu c ie !

W  d łu ż s z y  c z a s  p ó ź n ie j J e r e m . p r z e c h a 
d z a ł  s ię  z zo n ą  po  p a rk u ,  k tó r y  z a ło ż y li są-

s ta r a n n ie  u tr z y m a n y .

—  W ita m  w a s  w o jc z y ź n ie !  —  z a w o ła ł 
s ta ry .  —  J a k ż e  m n ie  c ie s z y  w a sz  p o w ró t!  
J e s te ś c ie  z a d o w o le n i z d o m u ?

—  I ja k  je sz c z e !  —  o d rz e k ła  O liw ja . 
J e s t  p y sz n y !

Ujęła, pod  d ru g ie  ra m ię  s t a r c a ,  k tó r y  b y ł  
je j  w ie lk im  p rz y ja c ie le m . Ile ż  g o d z in  p rz e -  
g a w ę d z il i  zc ló b ą ,  g d y  J e r e m i, —  w ó w 
c z a s  je s z c z e  n a rz e c z o n y - —  b y ł  p rz y  p ra c y , 
a o n a  o c z e k iw a ła  je g o  p o w ro tu !  B y ły  to  
p ię k n e  c z a ty ,  lecz  te r a z  są  je s z c z e  p ię k n ie j-  
;s z e - ’ . „

ś lu b  o d b y ł się  w  P u lld a n ie .  P o  d w u m ie 
s ię c z n y m  p o b y c ie  w e 'W ło sz e c h - w ró c ili t e 
ra z  do  O o w fo n tu . J e r e m i p a tr z y ł  n a  m ło d ą  
k o o ie te  i b y ł sz c z ę ś liw y . Ż y c ie  z a p o w ia d a ło  
s ię  b ło g o . - . ,

S td s v  lis tó w  c z e k a ły  n a  n ich . N a w ie rz 
c h u  le ż a ła  o ry g in a ln a , k o p e r ta  s z a f ra n o w e j 
b a rw y . A d re s : J e r e m i  L a y tr e e  L sq . b y l b a r 
dzo  k u n s z to w n ie  c h iń s k im  tu s z e m  s k r e ś lo 
n y  rę k ą  la d v  D o ro ty  z K e n tu c k y .

O liw ja  u ś ia d k i. n a  p o rę c z y  k rz e s ła  J e r e  
roi o go  i e z v ta li  ra z e m :

„Słyszałam, ze wasz ślub odbył się. nie
dawno. Najlepsze życzenia ślę. wam szcze- 
rem sercem Bawię tu u młodego Polkinsa, 
równie nrawej jak otwartej natury. Oświad
cza ir s’ę przynajmniej raz; na tydzień, nie
kiedy jeszcze częściej. Jestem wciąż niezde
cydowana. , chociaż to człowiek na wskroś 
nowoczesny^ Wczoraj odwiedził nas Shane. 
jodzie w G ó r y  Skaliste, polować na niedź
wiedzie. “> r

Marc n-admeję, że przyjedziecie tutaj, za
nim będę zmuszoną podpisywać się (okrop 
ność!) Dorota Polkins".

— Zabawna jest mimo wszystko, ) 
szczególniej z daleka- — oświadczył Jeremi.

Oliwja nie myślała przeczyć.
Wybrali się nad rzekę. Koło nich twór

cza natura budząc wszystko do zyćffa roz
taczała świeże powaby- Serce rosło w Je
remim.

— 01iw;o. to wszystko jest naszem dzie 
lem. Powiedz- c-zy to nie cudowne?

Zwróciła nan oczy polne błogiej radości:
— Tak. cudownie jest żyć razem i ra

zem pracom.ić. Pocałuj mme Jeremi, jestem 
taka szczęśliwa!

I szli ręka w rękę ścieżkami swego raju 
K O N I E C .
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Księgarnia Krakowska, Kraków św. Krzyża 13.
poisca:

Co&td-Rosetti J. X. T. J. Krótka nauka o Najslodszem j Lefnburc A. X. T. J.: Miesiąc Serca Jezusowego 
Sercu Pana Jezusa . . . .

Estreicherowa El; Serce Jezusa, a dzieci .
—.25
— .60

1.20
2.50

i

Felis K. T. J.; Rozbiór Litanii do Najsl. Serca Pena
Jezusa ...............................................
oprawne .

F ra n c o  S. X. T. J.: Rozmyślania o Najświętszem Ser u
Pana J e z u s a ................................................... ~
oprawne  U60

Hagen M. X. T. J.: Serce Buże słońcem łask . .80
oprawne • • • * • ■ 2.

H attler Fr. X. T. J.: Źródło miłosierdzia . . -  .30
Hattler Fr. X. T. J.: Pójdźcie o dziatki do Serca

1.60
oprawne ...............................................3.—

Matzel E. X. T. J.: Serce Jezusa — źródło życia 
i świętości . . . - ■ • 1ru ‘
o t a r a w i o n e ..................................................... 2v5©

Mrowiński W. X." T. J.: Miesiąr czerwiec poświęcony 
Sercu Pada Jezusa . . . . . -  .T5
oprawne  .LbO

Mrowiński W. X. T. J. Życie według Najsw. Serca 
Jezusowego z przykładami (nowość) . . —.70

Mycielski M X. T. J.: Trzy nowenny do Najsłodszego
Serca Pana Jezusa . ..................................... —-35

Schinid A, X. T. J.: Dusze ofiarne . . , . 3.50
oprawne

Węfwórisia Kilimów
f r e n y  G u c w i ń s k i e j  89

Absolwentki państw, szkoły przsm o rt

Kraków, ul. Karmelicka L  50, parter.
poleca kil my oraz przyjmuje zamówienia w e
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

J e z u s o w e g o ............................................'*18 Warol A. X. T, J.: Bojkie Serce w przypowieściach
Jackowski II. X. T. J.: 0  poznawaniu Najsłodszego [ oprawne . . . . . .  2.50

Serca Jezusowego ' ................................... 2.— j ż u k o w ic z  A. X . T. J.: Serce Jezusa króluj nam! —.80
. . 3.80 ...-------------- ------- -------- ---- ■ - —Fuprawne . . .

Koenig J. X.: Nowy miesiąc Serca Jezusowego wcćiug 
Ewangelji Ś w i ę t e j ............................................4. |

W ysyłka na zlecenia zamiejscowe odwrotna 
po doliczeniu rzeczywistych kosztów porta.

PIERWSZORZĘDNY
ZAKŁAD POGf t ZEPOWY

JETERNITAS“
UL. MIKOŁAJSKA t4. Nr. te,; <1047.
urzidzr pogrzeby od najskromniejszych 

do najwspanialszych.
przeprowadza ekshumacje 1 ■ przewozy zwłok

za g&iówke 9 ha ra«y.
Ceny umiarkowano. I

Wielki wybór! =— Niskie ceny!
Pończochy, reformy/skarpetki, rękawiczki da rur,kie 

i dziecinne poleca:

W ie s ła w  S I  AKOWSKI
K r a k ó w ,  u l . S z c z e p a ń s k a  |M 11.

KAWĘ surową ł paloną
H E R B A T Ę  i  K A K A O  H O L E N D E R S K IE

w  n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h  
p o  p r z y s tę p n y c h  c e n a c h  p o le c a

K a z i m i e r z  B a r t o s z e w s k i

K ra k ó w , u l. F lo r  fańska L. 49. 

W y sy łk i n a  p r o w in c ję  tu w r o tn ie .

Obrazki na l-szą Komunię św.
artystyczne reprodukcje kolorowe w ielkość: 26 X  39 cm. śzfc 60 gr 

1 9 X 2 8  cm. 35 gr. 1 4 X 2 1  cm. 25 gr.
Rćżafice tuzin złotych 3'50, 4*—, 4*50, 6'— i droższe.

Ksrążeczki do modlenia
Medaliki aluminiowe, metalowe i srebrne

p o l e c a

STANISŁAW RAB, zaprzysiężony rzeczoznawca
KRAKÓW, ulica Sławkowska 4.

Zsłożona w r. 1900. —  Odznaczona złotym meualem na wystawia w r. 1907.

p r 4 C o w y u  i i / *

wYROBCiw v : : : :  c y z e l e r s k o - 3RO»zowNiczTGfi
nod firm-

H E N R Y K  SZ T O R C
W Krakowie, urzy ulicy fio itańsK iei L. 38.

; POLECA.
Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z me lali sz'acnetnych 

bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, pu
szki, antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

- = 3 :  B i l ?  E T Y  IV A  S H Ł / I M i E .  5 = 3 —
p osiada  na  sk ła d z ie  w sz e lk ie  przyb ory  k o śc ie ln e  w ed ług  p rzep isów  k ośc ie ln ych  
iak  ró w n ież  w sz e lk ie  przybory  w  zak res przem ysł m eta lo w eg o  w ch od zące

f V ~ - ' ■
y so n u je  w sz e lk ie  za m ó w ien ia  w ed łu g  k ażd ego  w zoru 1 rysunku. Przyjm uje  

row n ie ż  w y że i w y m ie n io n e  przed m ioty  do r e p e r a c j i ,  o d n o w ien ia , iak ró w n ież
do sreb rzen ie  i z łocen ia  w  ogn ili. n

Wykonuje powierzona zlecenia szybko i solidnie po cenach ko.ikuransyłrych.

I

ZIOŁA LECZNICZE
w e d ł u g  przepisów sta
wnych leicarzy; przeciw 
chorobom żoładun, kiszek, 
nłuc, nerwów : wątrobj, 
neretr, pęcherza, hemoroi
dom. upławom, obstrukcp, 
kamieniom żółciowym, ka
szlowi, astmie, błędnicy 
s k l e r o z i e ,  artretyzmowi, 

reumatyzmowi, etc. 
żądajcie herołatnei bro
szur-, pi pczającei Adrea 

Liszki — Apteka.

P cncaachy  damskie 
i dziecinns w ogrom

nym wyborze, sku -petki, 
rękawiczki, chustce ;ki do 
nosa, fartuchy i czepeczki 

dla służby polecs. 
ZOF.JA A K S A K O W A  
K r a k ó w , W ifitnd L. 4
Ne skod zie  wszelkie przy - 
bory do szycia i hafrp.

ZAKŁAD

A l l r e d  P i f  c f i d i c h i t ir i,h < > g  ł M M a t e  Ł
H u rtow n y  i D eta jlicK n y  S k ła d

poleca

n a  c z a s  p i e i  w s z e i  K o m u n i i  ś w.
w ie ik ł w y b ó r  o b ra zk ó w  do op raw y , kra owych i zagranicznych, 

od ceny 15 Zł. 25, 35, 50, 60, Zł. za 100 szt.
O brazki n a  p ry m ic ję  za setkę od 2 Zł. 3, 4, 5, 8, 10, 15, 20. i t. d 
K sią żeczk i do n a b o żeń stw a  po 25, 30, 50, 60, 80,1 Zł. i t. d za sztukę. 
R óżań ce  począwsiy za tuzin Zł. 3, 4. 5, 5’50, 6'50, 7 5 .4 50 i t. d.
Ł ań cu szk i na sz y je  od 25, 50, 80, 1 Zł. 1*60 Zr i t. d. 
M e d a l i k i  a iu m ln jo w e  a ip a k o w e  o k sy d o w a n e  i w ota  

we wszystkich wielkościach.

P I O T R A  G R Z Y W Y  
w Krakowie, ui. Rajska 10. Tel. 4743.

Wykonuje oprawj ozdobne, opra
wy nskłaóów  — hroszur*owan,\ ,  
oprawy Mszałów — Brewiarzy, 

Książek do nabożeństwa.
typrawu biDifofeh po zniżonych cenach.

NowoSC;

s KSIĘGARNIA-KRAKOWSKA |
v Fraków, ui. św. Krzyża L. 13 *
® ____________________ i '_______________  A

•  o trzym ała na sk ład  i poleci J
l Księgę Pamlatkowę J

| Kursu Kateshetyszuego •
vt Krakowie.

w
*  Cena egzem pl zł, 10, -  w opasce poleconej ■,  
£  oo wcześnicjszem na_żsianiu należytościprzto- -<*
,  k aze in  n o c z b w r m  z t .  11*20. . r.m nfthroniom  ®kazem pocztowym zt. 1 26 za pobranien:*

pooztowem z l .  12*05 J
W y sy łk a  o d n r a łn e  •

W rdzirc* za. „Głoa Narodu" £ko z ogr. odpuw. K. Bolekea. Redaktor oaciełny Jan Matyueik. Ł«dx*.',(v odoowiedt Dr. Jozef Warchatowzid. Drukarnia „Gło*'« Narodr" pod u n ,  k , F jrkai

08792212


